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Grabski zamierza ustąpić.
P Grabsfti zamierza łM y t urząd pr<sz ministrów.
WARSZAWA, 20. maju ,/Iel. >vhf 

Prezes Z\v. Lud Nar., p. Głąbiński wraz / 
towarzyszam i odbył konferencje z prem ie­
rem  W. Grabskim. Na (konferencji lej oma­
wiano ogólną sytuację po lityczną, przy 
ezem posłowie endeccy informowali się eo 
do poglądów prem iera na położenie. '

W związku z lem krążą pogłoski, żu 
p Grabski noisi się z zam iarem  zrezygnowa­

nia z urzędu prezydenta  Rady ministrów', a 
pragnie zatrzym ać jedynie tekę ininisLra 

I skai'huv iimotywnijąc to naclmiarełm p ra c y  a 
I z drugiej strony zam iłow aniem  <1° skarbo-

wiośei. '    '■
LN.aslęprą p. (irabskiego 'według po­

głosek -  m iałby  zoistać obecny minister; 
sp raw  (Wojskoiwycli, p. Sikorski

StrejK deirmnsłranyjny w zagłębiu boryslawskiem
M asow e w y p o w ia d a n ie  p ra ey  robotn ikom . — O fenzyw a k a p ita łu .

i>ij|i reu cji rządu
BORYSŁAW, 26. maja. ( le i. wl.). W 

sobolę d. 21. ii my wielka firm a naftowa 
,,S il\a i la n a "  Wypowiedziała pracę wszyst­
kim robotnikom . W iadomość o lem wywo;- 
łała wśród ogółu robotników--p io run  u jącej 
wrażenie, uwłaszcza że od dłuższego czasu 
są przeprowadzane redukcje \v'e mszysl ki elf 
przedsięniorslwach. To masowe Wypowie­
dzi me pracy, robotnicy uważają za jakiś 

jrzany ma m w r kapitału i dla lego na

Jkoniecziiosć
s: ■$ i

znak ppotelstu /.w. robotnicze 
PROKLAMUJĄ l-GODZINNY STRL.1K DE­

MONSTRACYJNY
\v'd Wasz.; W t la d  i prz er 1 s i ę I n o r s Iwa c 11 prze-' 
my,słn naftowego.

Na groźną sytuację. w przem yśle nafto­
wym zw racam y uwagę rządu, aby sWą in- 
gieireiicją zapobiegj katastrofie.

runhejonarjusze liaósfw. dodaną dodafsk na mieszkanie.
WARSZAWA, 20. maja. (Pal). Na dzi-j 

sieiszem posiedzeniu sejmowej komisy bii- 
użotowej przydzielono referat o p ro jekcie 
ustawy o upoisażeuio emeryta lnem m ini­
strów posłowi ManaicjzĄńskielmii.

Poseł Rymiar rr ferował projeKt usta­
wy w sprawie! częściowej zmiany ustawy o 
uposażeniu lim kcjonarjuszów  państw o­
wych i wlojiskolwydi. Wedle lego projektu 
Rada m inistrów  władna jest przyznać funk- 
cjouarjiiszom  państwowym i zawodowymi 
■■ '■ f lO R W H M E R R R R R H H R H a ilR H

wojskowym specjalny dodatek na mieszka­
nie. Ustawę przyjęto wi drugiem  i trzodom  
czytaniu iz. te|mr, że m a obowiązywać tylko 
do 21 grudnia 1924.

Następnie kom isja przyjęta szereg 
zmia-n w budżeJciie sejmju i senatu, Wreszcie 
przysląpiła do ustawmy skarbowej Goncral- 
ny refenent budżetowy pos. Zdziediowski, 
wygłosił przelmówteńio,. którego jednak nie 
skończył.

..Obserwator" sowiecki przy bidze Narodów.
HZYM. 26. piaja. (Pat.). Według doniesień pry- mianował obserwatora (przy Lidze Narodów, Dzienniki 

watnyoh rząd ,rosyjski zakomunikował rainteresowa- widzą W |ty!m kroki; jipiwy dowód zbliżenia się Rosji 
nym, państwom, (między innymi i Wiochom, że za- 1  Jo Europy |po uznaniu Związku sowietów

Kungres rosyjskie] nartji komunistycznej.
MOSKWA, 26. (maja. (AW). Dnia 23- bm. w pa­

łacu kremlowskiin (.wstąpiło otwarcie XIII. zjazdu ro­
syjskiej partj komunistycznej. Zjazd otworzył Kamie­
nie w. poświęcając rrpwę pamięci Lenina. W skład 
tirezydjum weszło 32 członków centralnego komitetu 
oraz 10 innych działaczy, wuędzy innymi żona Lenina. 
Krupskaja. .

Uchwalono teksiy (deklaracji solidarności, skiero­
wane do irancuskiej i niemieckiej partj i konnmisiy-

znej. i Po przemówieniach odbyła się defilada skau- 
lów-komunisłów na Czerw onyni Placu. Kilka tysięcy 
skautów defilowało (przed grobem Lenina, powtarzając 
za Feliksem Kohnem, jaklo weteranem parlji mię 
przysięgi

MOSKWA. 26. (maja. (Pat.). W sprawozdaniu poli­
tycznym centralnego [komitetu rosyjskiej panji komu­
nistycznej zaznaczył Zinowiew. ze międrynaiodowa sy­
tuacja Unii (republik sowieckich jest pomyślna. Rok

ubiegty — zaznaczył Zinowiew — mzpocza.ł się od  
; ultimatum lorda (Curzona, a zakończył się uznaniem; 

Unji sowietów )de iure przez Anglję. Uznanje to umo­
cniło niewątpliwie [międzynarodową sytuację Unji. Cc 
się tyczy (rokowań w Lotni) nie. Zinwoiew zaznaczył, 
że Rosja pragnie pomyślnego ich rozwiązania.

Dymisja rządu Marxa
B LR LIN. 26. m aja (Pa l > Wolff. Ga 

la n d  Jizeszy padał się do dym isji.
, » 

i Na granicy iifBuikkm̂ piiksiriBf spokój.
i PARYŻ. 26. maja,' Pal). Radio stacja 
Bordćaux (rozesłała nasiępujajią depeszę: 
Kowno zapi-zeiczą ..urzędowo donieśiemoim 
o zajściach na granioj polsko litewskiej. 
Panuje lam zupełny, .spokój.

Sukcps Ptocdonalda w Izbie gmin
LONDYN 25 ,naja. Onegdaj oaDyłasię w Izbie 

gmiD debata nad wnioskiem konserwatystów o skre­
ślenie pmisji ministra pracy, co równało się votum 
nieufności. Do głosowania nie przyszło. Postawiony 
przez Baldwida wniosek o zakończenie debaty, co 
umożliwiłoby głosowanie nad udzieleniem nagany 
ministrowi pracy, został odrzucony przez większość, 
do której przyiączvło się wielu liberałów. Oznacza 
to zwycięstwo Macdonalda nad opozycją.

Konferpncja roznrolenioura odbędzie &tą.
LONDYN. 25 maja. Dzienniki donoszą z Wa­

szyngtonu, że prezydent Coolidge postanowił zwo­
łać konferencję w sprawie rozbrojenia, skoro tylko 
państwa europejskie przejmą plan rzeczoznawców.

Nad czem radzić będzie mata entenfa.
■ WIEDEŃ, 25. maja. (Pat.). „N. Fr Presse z Bel­

gradu. \ a  [konferencji (państw Malej Entenly mającej 
się odbyć )w bpeu ibr. w Pradze, omawiane będą zmia­
ny. jakie izaszty w  sytuacji politycznej Europy na sku­
tek Wyborów Ido Izby francuskiej i do parlamentu nie­
mieckiego. Dalej (poruszony hędlzie stosunek do Wę­
gier. sprawa przymierza włosko - czechosłowackiego 
Sprawa uznania Rosji sowieckiej, wreszcie sprawa Itys- 
sarabji

Jest również możliwem, zaznacza dziennik że ru­
muński prezes ininisU'ów Bratiann zażąda silnego po­
parcia iv sprawie Bessaranj- ze strony Mułej Ententy. 
jW tym W ijKiilku zdaniem N Fr. P resse', wypłynę­
łaby sprawa rozszerzenia Małej Ententy i przystąpienia) 
Ido niej Polski, co jednak suowonowałoby sprzeciw ze 
strony Czechosłowacji.

SgzEkucJa ui bubllnln.
LUBLIN, 26. (maja. (AW). Dnia 24. bm. straceni 

zostali skazani (przez są!d' doraźny na karę śmierci 
przez rozstrzelanie W ładysław Kęs ( i Józef Stępowski 
za ddkonanie morderstwa. Prośba o  ułaskawienie ze 
strony Prezydenta Wojc.echowskiego została odrzucona.
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Dziś i  w  dnie nasienne w ie lk a  sensacja I
„TAJEMNICZY KUFER" %SS2 HS*
skuty  p rzez publiczność w  k a jaan y , zaszyty w  w orek i opieczętow any, 
następn ie  zam knięty  uo  kufra, o bw iązany  szn u ram i i op ieczętow any 
żnin i z takow ego w  tajem niczy  sposób i ukazu je  się w gronie publicz­
ności, n ie  n a ru sza jąc  k a jJan , sznurów  i pieczęci. — Pozalem  w ystęp  ca­

łego zespołu
"SKih c z w a r t e k  d t” a  p r z e d s ta w ie n ia :  o g  4 -e j  i  8-e j.  
Orkiestra wojskowa 19. p.p. —  Początu przedstawienia o godz. 

8-ej —  koniec o g. 10*30.
B ile ty  w o z e śn ie j  do n ą b y o ia  a  p. Ctabrjela u l. L e g jo n ó w  3.

Przed rządami lewicy we Francji.
L O i\D \ N, 2(5. maju -d ). Jak donosi i lSjq M illityiiaimtiii iw) kwest je W ld y k i faiian-

„Daily Mail“ z Lyrjjru oświadipzyl Herriot'. 
korespondentowi tegoż dziennika, że na­
tychmiast po objęciu 'władzy 'bidzie' się sta­
ra ł .spotkać osobiście z Mac Donald, m oraz 
ż e je s t  ziler.ydowanyi jak (najściślej Współ'-) 
działać z Anglją, jaKkio lw Lek .'zresztą bę- 
d'zie uważał za swój bu jpierWlszy obówią- 
ziek bronić żywotnych interesów -Francji,'

|W |Sp,m'syie uznania de. łime rządu so­
wietów oświadczył Heri iol żc (przed po­
czynieniem form alnych kroków w tyhn 
Względzie1 pragnie zaczekać na Wyniki 1 0 - 
Kipwań angielsko - rosyjskich. - ' .

LONDYN, 2fi. maju ( M ) .  .,Daily Tel.“ 
donosi, m  wedłe opinji iangiełskicli kół po­
litycznych w związku ze zm ianą rządii we 
Francji iloZpocznie się tam (poważne prze.si- 
ldnie iweWnętrzno, - polityczne. H erriot zde­
cydowany jeisl nie dopuścić do mieszania

:S|OWej i zagranicznej. Z  tego poWodu jesł 
rzekoimo nieuniknione przesilenie prezy- 
djałnie We Francji.

Stancuitsko socjalistów.
PARYŻ. 26. nijajti. (Pat). AV całej Fran- 

•ji iodbywaja się Zebrania (miejscowych 
zWiązkówi [Spoją lis tycznych dla omówienia 
stosunku socjalistów do nowCgo gabinetu; 
J:ak się zdaje znaczna większość opowie; 
się za Wstrzymaniefm się (od1 udziału w1 no- 
\Vym gablnelcie, ograniczając. isię jedynie do 
popierania gabinetu radykałów  i radykal­
nych socjalistów. Poza Lem socjaliści są sla- 
iniowlcizo ttlęimn przeciwni, ab[y Mowy gabi- 
Jniet — „a ki kol wiek on będzie — oLrzymat 
witidizę z rąk Milleranda.

i — —

lewica domaga się ustąpienia MSlieraitóa.
PA RY Ż. 26 maja „Dziennik „Oeuvre“ w j e ­

dnym z ostanioh numerów domaga się w mnie nad­
zwyczaj energii znem ustąpierra Mdleranda, które 
to żądanie pojawia się obecnie siale w artykułach 
prasy lewicowej. „Oeuvre“ przypomina artykuł po­
lityczny, napisany swojego czasu przez Milleranda 
w którym autor domagał się od swego poprzednika 
na urzędzie złożenia prezydentury, wouec klęski 
wybornej, poniesionej przez ówczesny rząd. Miile- 
rand pisar wówczas : „Czy w pałacu Elizejskim

i zrozumieją naukę udzieloną przez powszechne wy 
| bory ? Jest ona z pewnością dość jasna •. Zdanie 
to umieścił „Oeuvre“ na czele artykułu, w którym
stwierdza, że tak uchwał socjalistów jaK partji
radykalno-socjalisty.znej oraz republikańsko-socja- 

J listyczn6j wypowiedziały się zupełnie wyraźnie
w kwestji prezydentury i że Miiieraud powinien
z tego wyciągnąć konsekwencje.

Millerami — Painleue i Herriot
P A R Y Ż , 26. m a ja .  (A W j^  K a i .  iy d a tu r a  

P a in la y e g o  n a  s ta n o w is k o  p re z y d e n ta  Iz b y  
dlejm ltowanyich b y k i n ie s p o d z ia n k ą  d la  w s zy -  
stLir ii. e o re is p o n r 1 e ii Low \g e n c j i  .W s c h o d ­
n ie j  o ś w ia d c z o n o  w! k o la c h  le w ic y  że P a in -  
leye  n ie  jest w' [zgodzie z P le r r io te m  w' s p ra -  
wjąe u s tą p ie n ia  M i l le r a n d a " d la te g o 1 W o la ł 
uidbylit s ię r o j  u d z ia łu  w  r z ą d z ie  p rz e z  w y ­
su n ięc ie  (siwej k a n d y d a tu r y ' na Prezydenta^  
Iizby.

'WiogóI'ti ! s tw ie r d z ić  n a le ż y , że isp raw a  
M illiepandia d n ie li oibóz re p u n lik a ń s k . na 
d w a  inieJprzejcdnane .o b o zy : je d e n  obóz z 
P a in te b e  n a  iczele d ą ż y  jdo u s tą p ie n ia  M il-  

'tefranida i  (zalstąpićnia go (p rezyd en tem  S ena-  
lu , d ru g i o b ó z  z |H eirrio le;m  na cze le  g o ló w  
[pogodzić s ię  z  p o zo s ta n ie m  i 'M ille ra n d a .  
Slprlafwja jła (odegra, d e c y d ii ją c ą  ro lę  p r z y  I w o -  
rzldn iu  n p w e g o  rz ą d u . ' '

Zaksz ugramy tytanu; na własny użytek.
Wobec licznych zgłoszeń o pozwolenie na u* 

yrawę tytoniu dla własnego użytku, Dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego podaje <io wiadomo­
ści, że m myśl art. 6 ustawy o monopolu tytonio­
wym z dnia 1 czerwca 1922 r. fD. U. R. F. Nr. 
47. poz. 40 9 |

uprawi tytoniu dla własnej potrzeby plantatora 
jest bezwzględnie zakazana.

Winni przekroczeń.a tego zakazu karani będą 
po myśli art. 22 i 23 powohnej ustawy grzywną 
do sumy ośmiokrotnej wartości tytoniu, lecz nie mn.ej 
od 10 złotych, a tytun wyprodukowany ulegnie kon­
fiskacie (zniszczeniu).

Dyrbkcja Polshleoa Monopolu 
Tytoniowego.464- 1

ira ri

Kearganlzacja ministerstwa spraw zagr
WARSZAWA. 26. ima ja. ( \\V). W 'min. spr. zagr 

[projektowane są Idalsze zmiany organizacyjne. Z 8 
istniejących wydziałów Ideparlamentu politycznego po 

^zostanie trzy: wschodni, zachodni i zamorski. Reszta 
I "wydziałów oędzic przemieniona w samodzielne re- 
| feraty. "T

riwnKA

Klasa pracująca a sanacja skarbu.
Odczyt tow. posła A. Paczka w sali ratuszowej.

Okres polityki inflacyjnej. —  Ucieczka od marki. —  
Rolnictwo i wiiJki przemysł wobec skarbu państwa. —  
Q rc chodzi obecnie przemysłowcom? —  Podatki a 
pożyczka włoska, —  III dopuścić d» wznowienia 

inflacji!
Na teimai itfcj tak dioaiiosłej i aktualnej 

spmtwiy jy;incił łow. pois. A. Pącz-ek, bawią- 
cy 'onegdaj we1 LwioWm, szereg IrafnyieJn 
'uwag.

Na wslępie! zazmrezył, w  jaki sposób1 
doszło do tćgo istanu 'rozpae,z]iWegoj. kló- 
rjy tiab Lito, eboćby za icetię wielkie li ofiaty 
usunąć rozpocząć Isanaicję, Jnaiczej pań- 
istiwo [stoczyćlry się m usiało iw orzepaść.

Pańslwo. jako organizacja, posiada o- 
grioiminie (Wydlatki i jeżeli itiie jesl w1 stanie 
ich pokryć z ,normaInyicb wpływów, t. j. z 
ipodlatków, szuka innego sposobu. U nas 
Ipokrywano niedobór drukow aoiern marek 
Jak  iwiadioitno. podatkowi Iw czasie Wojny 
nikt nie płacił, ani rolnictw o, ani przemysł. 
W prawdzie w) debatach koimisjr iśkarbowo - 
bucl'żetov^ej wszyscy przyznawali, że trze­
b a  państw u wpłytwtu podiatkóiw*, icdinak' — 
sani rolnicy an i proumy:słoWicy Kto tego obo­
wiązku się nie1 pOiCzuwiali, qo w :e/ej, żą- 
dlali jeszcze od1 pańistwia pomocy na cele 
siwych igosipoaa^stW i fabryk. Bezustanny 
dlruk m arek sprow adził dew aluację i u 
(Cieczh ę zamożnej ludności o[d telglc, ..ienią- 
dza ' łbliozenia wiykazują, żc iw czacie od 
r. | p  dpi 1923 pieniądz znajdujący się 
iw pbSiejgu spadł w tempie nieprawdopo-

dlollmae sizybkiem, niewspółmternelm nawet 
dio (wssroistu doltuja. ; ■ t

Najwięcej ucierpiała'*nut Lem klasujrra- 
eująica, (Stojąca zdała, ód m aszyny drukarr 
skiej lotrlzyniująca pidniądże o zmniejsza-' 
jącej się z kazdyjn dinieim wortości. Prze- 
tnysłowiec wtytwiarzał łowlar, magazynował 
go, [Cielny waloryzowlał, a zobb\viązania 
lwloł)le|c państwla, które udziel aro mu kre­
dytu, w yrów nyw ał zctdwiąluowanym pienią­
dzem. Zyski mieli ogromne, ispeku Iaciją w'a- 
'iutoWą^ i wzmógł ,się i i.rozwin ął przemysł 
znaiclzniiC, a le  — kois/lelm pańlslwa i społe- 
'Cfek(ńiśtwla. Kiedy. min. Grablśki jeszcze za 
gałłSwetu Sikorskiego zaproponował;, prze- 
,myisłio(wK'o(n łódzkim pożyczki W walucie 
lobeldj i żądlął 'zwrolu |w! tej sanu j walucie, 
ici propozycję .ę odrzucili — ponieąYaż nie! 
mieliłriy możności ispekuiacji.

Dziś przclmystowcy 'nąjąc  (magazyny 
przielpełnioine tow aram i, mogliby j-zucić ;jle 
na irymck po zniżonej (cCnie1, ale nie czynią 
(togo. toto zbyt przywykli |do kolosalnych zy­
sków — i żądlalją jod rządu sabsydjoW ania 
iclr dlalwtnym spojsolreni, Rząlcl (olrócnj m ając 
iśłałą wlafulę, nie może1 Ispiełnić żądań prze- 
jmyisiu'W)e,ów — musiałby bolwinetm znów po- 
twtrócić d!o drukow ania m arćk.

Przemy.sławcy organizują wytężoną 
ćkcje, |by w płypąć na rząd, wywiera ja, sza- 
lońą p resję  i rozmyślnie zaostrzają kry­
zy-, zamykając fablrykii. Kapitał obipv. 
zwłaszcza ł'ralncuiski, jclst nieisłychanie agre- 
sywlny (wfobfeic iskarbu jiiańsIWa, prowacfzi go^ 
spodarkę jriabuinkbwlą, pragnąc jidd[ytnie| wy-- 
eksploatować |siiły 1 bogaictlwa ra;u.Oł)eC- 
.nlie iorgan uje' wialkę pbzeciWIkb Iskńrłrówi i 
Igwałtotwóiiie atakujd t^ądi wi k ierunku od-

roczidnia, spłaty podatków a pokrycia części 
'Wydatków, panslwioiwych [pożyczką włoską.

Budżdl uasz jest bardzo (skromny w po- 
rolwjnaniu z inneimi państwlami. Jefśli ktoś 
plrzycboldz, z propozycją jeszcze Większych 
os zez ęd 111 ości, i oświarleza,. żc [podatków od 
powiledlniioh nic zapłaiei, ad |na cele niedo­
boru tuklżdtu trzeba zużyć, pożyczkę wło­
ską — jielsl iczłowŁckłejmi (zhej \Vol,i. '

diużycaka włoska m a inne przeznaczc­
ie. tząd zamierza istworzy,ć ijrańslwu nowe 

Źródła dotojwdu: wyłvupić fabryki lytoniu
i I u bryk i spirytusu z rąk  pi-ywhdiiyrli.

L siłowania 'piilzldmysłow|ców, b y  odro- 
dzyć poidiatiek m ajątkow y, zm arnow ać po- 
'>ydzKę włoską i doprow adzić do polityki 
inflacyjnej — m uszą hyc przez klasę robol 
'iii\ć,zą silnie odparte.

Potityka btrlacyjna lżyła bardzo ko- 
rjzystną tyłkb (Ma kupców |i banków. Ty- 
isiąiee bianków, k tóre  ipolw(słały po wojnie —• 
żyło ty tko z handlu ,ob,qemi Walutami .czvli 
[Spekulacja na (spatlkii ,m arki polskiej. Jeśli 
dżjiś ten i 5w łrianczek 'upada — należy 
się tylko ciłcjszyć

Są t eż usiłowania, by jzmusić rząd  do 
drukoWlama banknot,óiw,‘ powlyzej pokrycia 
w  złocić. Do tego m e należy dopuścić. Je ­
że! będziemy m ieii Większe piok-yicie W zło-' 
toid, niż inne pańsiwia, llrędźie to m om ent dla 
nas bardzo korzystny.

< Słusznie powiedział ktoś, że jeżeli daw- 
najsy! uącja była Istąezannem isię W przepaść, 
dż-isićjis-oi jdst leczeniem isię z chor łby, któ- 
-•‘ą lilzldbla zwalczyć, by (dojść cło pełnego od- 
rodZelnia gospodarczego m.).

4'
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hlNO  „LEW ”. D ziś w torek  27 bm.
Em ocjonujący di b »> «t av ra n tu iiiic zo -s d o »o w y  w  6  aktach.

S en sacy jn a  prem iera.
Tra y e d ja  pi ąkii ej Aw anturnicy p. t . :

W

„ P O D  M A S K Ą ”
głównych rolach: M. L A N N E R  w roli p ianej awanturnicy baronowej — B H U T T E tJiiE K . w roli 

amanta — K O R F  w roli detektywa (znany z obrazu p t . : Hrabina Paryża).

Niepocieszający stan zdrowotność- w Polsce.
In form acje D>. m in istra  zd row ia  pnhl. dr. C hodźki.

golnie

Były min i ster zdrowiu publicznego dr, 
Lńodźko b;nał udział W |obradacth m iędzyna­
rodowego Instytutu hygieny w1 Paryżu, ja ­
ko dej eg a l Polski- i iw Wywiadzie dzienni­
karskim  Wypowiedział tiszercg in te resu ją - 
cyich uwag o stanie! zd rowólności wl Pol­
sce'. ' >

Na czoło kwielstji Wysunęła się m. in. 
sprawia (zwalczania chorób Wenerycznych;' 
\V Polsce jest chorych  Wenerycznie około 
4 proc.. W spraw ia 'zwalczania syfilisu je­
dno z najważniejszych zarządzeń stanowi1 
obowiązkowlel badanie krw i ciężarnych ko­
biet, zgłaszających się do instytucji dobro­
czynnych. Badianie to w inno być przeprow a­
dzone możliwie wcześnie, ażeby zapobiec 
przekazywaniu t lioroby dzieciom.

Takie zarządzenia dały bardzo dobre 
Wyniki w  Xieimczech i Danji.

W związku z lą dyskusją delegat Pol­
ski zaproponow ał przeprowadzenie ankie- 
tu ,co do ticzdb'ium'i pa vni.iżii 'p\ostępow'pgo\ 
i labclsu W ostatnich 15 latach, ażeby się 
przekonać, o  ile nowć [metody leczenia sy­
filisu (wpływają zapobiegawczo na wpływ' 
tych 2 następujących chorób.

Drugą Isprawą, która zajęła znaczną 
cześć obi ad1, była sprawa- Wola •eiidymiczne- 
go, z którym jest ścisłe związany krely1- 
nizm czyli kategorja idjolyznm.

Klasycznym krajelm wola jcist Szwajca­
ria , gdzie o. p. w  kar to n ie ' berneńskim ' 
60 70 proc. ucznjow ma wola. N a jb ar­
dziej dotknięte są okólioe -między lań- 
cuichcłn Ju ry  a Alpami, t. zw'. rów ńina 
szwajcarska. O statnią badńnia dowiodły iż 
istotną przyczyną jelsl b rak  jodń, szcze'- 

w worlzie- i pokarm,acl.
N. p. wola nici isprlyka 'się praw ic wcale 

nad morzcltn, gdzie jak  wiadomo, jest du­
żo jodu. i

Pańislwówa służba zdrowia w1 Szwaj- 
carj rozpoczęła akcję zapobiegawczą 
przez stałe podawanie jodu uczniom, wl 
szkołach w 'postaci speicjalnycłi cukierków! 
odowych, chętnie ■'branych przez dzieci. 

Dla ogółu zaś ludności [pewnych kanionów  
dolknięlych Woleim, dodaje się 'do soli ku­
chennej znajdującej ,się W [sprzedaży od­
powiedni procent soli jodu. i

Wielkie ilości wola są rów nież w Ru­
mun ji, gdzie liczy się 16 tysięcy osób do­
tkniętych lą chorobą.

Osób dotkniętych wolo|ni liczy sie we 
Włoszech n,a 500 lylsięcy, 'przyczcm na 10 
— 20 osób' chorych  , Wypadu 1 kretyn. I 
tam również sanitarna adńiin istracja pań­
stwową [rozpoczęła akcję zapobiegawczą 
ńhzeZ rozirawanie uczniom w  szkołach cze­
kolady z jodiejm.

Slwierdźono przyte[ni już po roku 
zmniejszenie |się szyj i u 70 proc. uczniów.

AV Polsce jeJsL znaczna ,ilość osób1 d'o- 
Iknięlych wóleńi. Staltystyka aiisjtr jaek; z 
1910 roku obliczała liczbę kretynów  W Ga 
hej i na z górą  4 tysiące oisób', ii w niektó­
rych  pow iatach jak ,n. p. gryboiwśki,m licz­
bę kretynów1 podawała ona na 509 na 100' 
tysięcy mieszkańców. Jest to )liczba b a r­
dzo znaczna, z której [należałoby w niosko­
wać, że w  sajnej tylko Małopolsce liczba 
otsóbl dólkniętycli woliSnii dóchodżi ulo 80 
tysięcy. Istnieją dane, dowodzące, iż Wole 
spotyka się W Chiełmszczyżnie i na Woły­
niu. - u h *  i w m

Sprawozdam a 
k ra jów  dowiodły,

duje się w  sLadjum wygasania i Ic tern 
szybciej, im większćj inwestycje sanitarno 
w kierunku wodlyi i i kanalizacji są po­
czynione. \

Doświadczenia dowodzą jednak, że te 
inwestycje sanitarne, jak  Wodociągi i ka­
nalizacja zm niejszając miedzo znacznie za­
padalność i śm iertelność tyfusu brzuszne­
go, nie mogą całkowicie1 go wytępić, gdyż 
pozostaje (zaWlsze jeszcze pewna liczba wy­
padków, w  których za W,/.cnie (odbywa się 
nie 'przez Wodę, ale przez t. zw. nosicieli 
zarazków 1 tyfusu brzusznego, t. j. lu d z i, 
którzy przelszli kjiedy-ś tyfus |brzuszny, i p o ­
zostając w stan ic  zupełnego zdrowia w y­
dziel ają  slale przez kiszki liczne bakte- 
rjo  (tyfoidlałne. ‘ ' • . • ‘

Obok ścisłej kontroli i rc jesliacji oso­
bników  przenoszących tyfus brzuszny, któ­

rej pow inny dokonyWać Władze sanitarne 
należy baczną zwrócić uwagę wszędzie1 na 
należyte postaw ienie sprawy kontroli pro­
duktów  spożywczych. '

. Delegat polski złożył podczas obrad 
spraw ozdanie ze stauii .sanitarnegoi państwa  
polskiego. Stan leń W obecne j d rw ili można 
uważać za niepom yśinij czego dowodzą nie­
które liczby-

X. o. ospa: liczba przypadków  ospy; 
w r  1923 Wyniosła .502 i 83 zgonów. ‘ ’

Obielenie — w1 roku 1924, już w1 ciągu 
pierw szych 14 tygodni liczba przypadków  
w yniosła 519 i 89 zgonów. , Najw iększe 
ognisko ośpy stwierdzono W pofwiecie bę­
dzińskim. poza tern W oświęcimskim, ehrza- 
nowiskim i pszczyńskim. ’W porów naniu z 
rokiclm 192 > widoczna jest z m ocne ińzmo- 
żei, e się ospy. D ur (tyfus) plamisty, który 
zdlaWał się już wygasać, u jaw nia na nowo 
Wzmożoną czynność, Jeśli Wbźińieoiy pierW- 
sz ie '6 tygodni 1924 r. do (9 lutego), to 
liczba p rzepadków  tyfusu plamistego wy-> 
niosła w całejm państw ie T 232, zaś w' d ru ­
gich iszelściu lygodlniacli do 22. m arca pod­
niosła się już dó 1805. (

T c ulwie idioroby są Wskaźnikiem po­
gorszenia się  sianu sanitarnego państw a W 
^bielonej chwili. Stan len lepi bardziej za­
sługuje (na baczną uWIagę, że' W sąsiedniej 
Ruiirunji tyfus plamisty wzrósł praw ic dwu­
krotnie. .W ix)ku 1922 liczłta przypadków! 
Wynosiła W Rumunji '3902, zaś W r. 1923 
podńiosła isię do  5173. ~ ’

Potrącanie podatku dochodowego od uposażeń służbowych.
Na zasadzie ,art. 12. ustawy z dnia 10. stycznia 

1924 r. iv nirzedlniocie przepisów o  pańslwowym po­
datku dochodowym, 'dbowiązujących na catjm obsza­
rze Rzeczypospolitej VDz. U. 'R. P. Nr. 13, poz. 110)1

I najemna, pracg '(Dz. U. R. P. Nr. 34. poz. 330. za
rza.dzito Ministerstwo skarbu, aby pobór podatku do- 
c|hooowego od 'uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za hnjemną praeję był w miesiącu czerwcu 

oraz na zasadzie -o/porządzenia Prezydenta Rzecjży- j 1924 dokonywany w dotycjbezasowym trybie, według 
pospolitej Polskiej z dhia 12. kwietnia 1924 r. o pod skali ustalonej Ula potrąceń podatku w miesiącu maju 
niesieniu stawek podatku dochodowego od dochodu j 1924 r. ogłoszonej w Nr. 96 „Monitora Polskiego;'* 
z uposażeń 'stużbowycji. em oytur i wynagrouzeń za , z 'dnia 25. kwietnia 1924 r. poz. 267.

■ B R

Niebezpieczeństwo besarabskie.
1 HUK.'.RESZT. 25. maja. Rumuński sztab generalny
postanowił tegoroczne w iełkie manewry urządzić we 
wrześniu w Bessarabji. Powx>fam zostaną wszyscy o- 
ficerowic rczenvow i i 100.000 nowo zaciyżnyeh żoł­
nierzy. .tak się zdaje, (ma to być demonstracja prze. 
,ciw grupującymi się w ostatnich czasach nad Dnie­
strem wojskom sowieckim.

Koncentracja rosyjskich wojsk wzdłuż granicy 
rumn'ńsko-|p»lskiej wywołała w Bukareszcie wielkie za­
niepokojenie, gdyż przypuszczają tam, że czerwona 
ąrmjj przygotowuje sąę do AYtargnięcia do Bessarabji. 
Rząd rumuński (przeprowadza na granicy zarządzenia 
obronne, koncentrując [tamże wielkie ląasy wojsk.

Z Polski do Palfasfyny-
V\ ARSZA\\ R, 26. inaja. (AW; Z dw;orea gdańskie- 

wyjcehalo jdo Palestyny 200 osób, odprowadzanych 
'dworzec przez tłum liczący około 30.000 współ­

wyznawców. Sprzedano 16.000 bdetów peronowych, o- 
raz 5.000 [biletów1 do jpoblisktch.-stacyj.

na

dówskiego
WARSZAWA, 26. maja. (AW)’.' W ośrodkach ży- 

ruebu nacjonalistycznego w Warszawie roz­
winęła się lostalmo propaganda iza cmigra- ją z Polski. 
W dług wtajemniczonych, w  jesieni rb. spodziewać się 
należy większego wyjazdu do Palestyny.

E  muzyki.
Unia 24. maja 192J lodbyt się w  sali „Domu Nu- 

,rodnego'1 Wieczór inuzyki ]• ainerah.ej. Była 10 dla 
L\vowa nowość ogromnie interesująca ze wzgllędu na 
program. Wykonany jirzez zespót instrumentów dfij- 
łyeh. (Idcgrano jt) Beelbovena kwintet oj>. 16 na oboje, 
klarnet, Waldpiorn. fagot i fortepian, 2) Brahmsa trio 
Es dl lir op. 40 na fortepian, skrzypce i walclhorn, 
3) Louis Tlniille scklstel oji. 6. na flet. oboje, klarnet, 
waldhoiu. fagot i fortejtian. — Wykonawcami 
pp. Feliks Eyle (skrzypce), Henryk Gunsberg (forte- 
piau) Juliusz p rosi (oboje), Wacław Czapliński (flet). 
Jierzy Mamim (klarnet),, WiShelm Filusch (waldhorn), 
Antoni Dutz [(fagoi), — Szczególnie na wysokim po« 
kibmie stanęło 'wykonanie tercetu Brahmsa, dzięki, 
znakomitemu .skrzypkowi Fetrkaowi Eylemu, klóry* 
sAvoją banvną grą, pełną temperamentu1. nadaAvał ży­
cie całemu zespołoAfli i porytAUl go za sobą. — Bardzo 
dobrze był zagrany kAvintet Becflhovena. zespół brzmiał 
dobrze i ibył należycie Zigrany. — Sekstet 'Phuille‘gu| 
należałoby miejscami ożywić szybszem tempem , i e- 
fektami dynamicznemi. ^dyż utwór ten, jako komjpo

ZC) wiszystki("ll niemal z y c ja  — K vpraA vdzie  o p r a c o A v a n y  j e s t  ś n i e tn i e  zarÓ A A no 
żc tyfus brizuiszny znaj- h a rm o n ic z n ie ,  ja k  i in s tru m e n ta ln ie ,  je d n a k  jiod

|AVzgfędem K oncepcji m y ś lo w e j n ic  się  aa n im  Aviet- 
] k ieg o  a n i  W ażn eg o  n ie  d z ie je  i d la te g o  tak  b la d o  Avy- 
\diodzcf o b o k  B e e tlio v en a  i B ra h m s a . OpanoA, a n ie  z n a ­
czn y c h  tru d n o śc i (jecbni'c 'znycb i ibraAvuroAAO Avykonanie 
m o g ą  tem u  (u lw orow i zapeAcnić d u ż e  poAvodzenie. —  
W ed łu g  m eg o  Z d an ia  n a le ż a ło b y  ien  k o n c e r t  poAvtók 
rz y ć  Av c ią g u  n a jb liż sze g o  sez o n u , gd y ż  z a s łu g u je  oni 
n a  to. Iby zain leresoA vał si|ę n im  c a ły  m u z y k a ln y  Laa'ów. 
N a  ty m  k o n c e rc ie  AA’ystą 'p iła  też  p . G e r tru d a  B ro d a , 
k tó ra  siwym ła d n y m  iriezzo.sopranoA vym  g ło sem  o d- 

b y l i : i śp ie w a ła  sz e re g  pieśnii, z  p o ś ró d 1 k tó ry c h  n a jle p ie j  Avy- 
paidły M assen e ta  „ O u v re  tes y e u x “ i W o lffa  „UebeO 
N a ch t k o m m t (still d a s  L eidf''. A k o m p an jO w ał jej p. 
E . G e rlac h . (

Dnia 25. [bm. odbył się av sali Toav. Mu'z. .Poranek 
Chopinowski" uczniów i uczenie pro[ Marji Sołtyso­
wej . Młodzi koucerlanci grali bardzo dobrze. A\yka- 
zując znaczne gaaAvansoAAranie techniczne i muzykal­
ne JrazoAvanie. Szczególnie pięknym talentem odzna­
cza silę p. Ił. Palcster i p A. U afmanówna. Prócz nich 
zasiugują na .pochlebną Avzmiankę pn M. 'Herr. Z. 
MisióWna J. Liekendorfówna. R SigatóAvna i S. Be- 
scnóAvna

W łaoysław  CołąbiOAi-ski.
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JCowiuij z  dni a.
Lwów, 27 maja 

RuPERTHAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Wtorek, p (gotu. 7.30 [wiecz. „Prorok".
Środa, o  jgodz. 6.30 wiecz. "„Mazepa“.

KltfcrRTUAR TłiATRu MAŁEGO, ulica Gródecka a b ..
Wtorek, o  godz 7.30 wiecz. „Bęben.........
Środa, o  jgjc diz. 7.30 (wieicz. „Bęben".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Wtorek, o  goaz 7.30 wieez. „Zięć kawale.
Środa, o (godz. 7.30 wiecz. „Miidi".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA**
Od soboty 17. maja br.: Prolog — J. Stawski, Zło- 

tecki. H. Felińska, M. Mirski — ? Shervopo. ,*? —  
„Córka narzeczonej farsa.

TEATR ŻYDOWSKI dyi S. GIMPEL, iŁgiellońsk* 11
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz .Zona na raty“.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Żona na ratv‘‘. /

OSTATNI RAZ W SEZONIE „PROROK idzie 
Iziś, l, jwe wtorek w  Teatrze Wielkim

„DORINA**. W pierwszych dniach czerwca wctio- 
Idzi p)a pfisz Teairu Nowości nowa operetka Gilberta, 
którą przygotowuje reżyser Kuligpwski. W operetce 
tej W głównych rolach wystąpią ulubieńcy Lwowa pp. 
korabianka, Kuligowski i Tatrzański. Bliższe szcze­
góły niebawem.

ŚRODOWE PRZEDSTAWIENIE „MAZĘPY1 prze­
znaczone jest [w pierwszym rzędzie dla młodzieży 
szkolnej, dlatego też rozpocznie się wyjątkowo o godz. 
6.30 popołudniu. Jak już donieśliśmy, na to przedsta­
wienie, pomimo występu Żelazowskiego, dyrekcja bi­
lety wstępu obniżyła o  20 procent

Z POWODU NADUŻYCIA Z BILETAMI PEA- 
TKALN ĆMI (tyczy się  to również abonamentów i 
passepartout) Olgami (kontrolne dostały polecenie ści- 
słegc badania idjokumentów uprawniających do korzy­
stania z wolnych wstępów, jakoteż biletów zniżko­
wych. Dyrekcja (zwraca przeto Uwagę, by publiczność 
«*chciała nie Utrudniać czynności pp. kontiolorów i 
na każde ich żądanie okazywała legitymację lub bjlety 
iwstępu.

PORANEK MUZYCZNY’ amatorskiej orkiestry 
Slow. „Gwiazda" jodbył się 25. bm. w sali Gwiazdy". 
'Sumienna praca Idyryglenta p. K. Abratowskkgo wy- 
Idlala plon. a stworzony przez niegc całkięm poważny 
zespół o s:ągnął piękne jrelzultaty. Bardzo szczęśliwie 
|ako wstępny pum er programu pdegiuiia Fantazja Fe- 
(rasa: ,.Souvenir (rle Chop;n ‘‘ ujawniła w całej pełm 
walory tege zespołu. Solo skrzypcowe w tym utwo­
rze wykonane zostało przez p. Bergera, któ|ry wy­
kazał świetną (eciinikę i duże zi ozumienie odegranej 
przez siebie partji
’■ Nastąpiły również l>ez zarzut,u odegrane: Urbacba 
„Fantazja o  |WeLejrze*. Link ego: (Uwertura do operetki 
„Luna", Beethovena: Uwertlura z „Lgmonta". Offen­
bacha „Orfeusz 'w piekle". Wreszcie Linkegc Uwer 
turn baletowa i Wallarwa (Finale z opery „Maritana".

Poranek odbył pię przy współudziale wyszkolonego 
cbóru drukarzy [lwowskich, który odśpiewał pod ba­
tutą p. A. Iiinalskivgo bardzo poprawnie szereg utwc 
rów * między innym i: Abratowskiegc: „Na fujarce*.

NOM Y ROZKŁAD JAZDY. Z dniem 1. czerwca 
b. r. wchodzi w  życie na wszystkich linjach polskich 
kolej i państwowych mowy rozkład' jazdy.

Szczegółowe rozkład’ [jazdy pociągów pasażer 
shuch znajdują się  na Wszystkich stacjach kolejowych 
oraz w  biurach informacyjnych

Z dniem 1. czerwca Uruchomione będą wszystkie 
pociągi, objęte inowym (rożkladem jazdy.

KASA CHORYCH MIASTA LWuWA komunikuje 
że podlania oetentów o  zasiłek na wyjazd przyjmo­
wane będa jeszcze do |15 czerwca 1924 r. Późniejsze 
podania nie bęaą mogły być uwzględnione.

ZWINIĘCIE KOMISAhJATU DEWIZOWEGO. Re- 
zd^icjją z fałaty iWarf-awa, 19. kwietnia 1924 r. D. O. P. 
''2089) Os. izarządżue Ministerstwo Skarbu na pod­
stawie g§ 30. i 37. rozporządzenia Ministra Skarbu 
w porozumieniu z  ministrem sprawiedliwości z dnia 
28. marca 1924 jr. |W przedmiocie regulowania obrotu1 
dewizami i walutami zagranicznonu. Oraz obrotu pie­
niężnego z (zagranicą (Dz. U. R. P. Nr; 29. po&, 290) 
z dniem 31. maja 1924 rwmięcie komisarjatu Mini­
sterstwa Skarbu dla spraw dewizowych we Lwowie,

z równoczcsnem przekazaniem agend wynikających z 
powyższego rozporządzenia. Izbie Skarbowej we Lwo­
wie. " ' ' , .... 1 -. ' ,,

Od dnia , i. czerwca br„ naiezy przeto we wszysl 
kich sprawach (dotyczących obrotu walutowego i de­
wizowego. zwracać pię do Izbj Skarbowej we Lwowie, 
a. to ,nietylkp w  spaw ach bieżących, ale także doty­
czących dawniejszego Urzędowania Delegatury, Komisji 
dewizowej ,i Komisarjatu dewizowego, albowiem Izba 
Skarbowa objęła całe archiwUm i obecnie wyłącznie 
uprawnioną jest 'do udzielania wszelkich wyjaśnień, 
odpisów i potwierdzeń dotyczącym urzędowania De­
legatury, Komisji (dewizowej i Komisarjatu Minister­
stwa Skarbu |dla spraw dewizowych.

WYJASNTENIE. Odnośnie do artykułu umieszczo­
nego w (nr. z Idnia 18. kw ietnia br. pod tytułem „Wy­
nalazca Polak ^krzyw dzony na miljony dolarów'", 
jesteśmy proszeni o zamieszczenie nast wyjaśnienia:

1) Nie p. Ramio Borzykowski byl autorem wyna­
lazku nowego sposobu produkcji sztucznego jedwabiu, 
ale Dr Maks Luft b. uczeń politechniki lwowskiej! 
który na podstawie prac bankowych i dyssertacji u- 
izyskał ,na politechnice w Charlottenburgu w latach 
przedwojennych doktorat inżynierji z zakresu chemji.

2) P. Benno Borzykowski lnie był wezwany w r. 
1915 do Ameryki przez kapitalistów amerykańskich 
zauitcresuwanych rzekomo jego wynalazkiem, naio- 
miast Borzykowski, który byl właścicielem fabryki 
fumów i sztucznego jedwabiu w Berlinie, której je­
dynym fachowym kierownikiem był p. Dr. Luft, po| 
Wybucha wojny ^zmuszony był jako cudzoziemiec, mia­
nowicie żyd pochodzenia rosyjskiego, opuścić swą fa­
brykę i -wyjechać |do Ameryki, gdzie pod nieobecność 
p. d|r. Luf La, (który (w czasie wojny światowej odbywał 
służbę wojskową, (eksploatował na -swą wyłączną ko­
rzyść doniosłej Wartości wynalazek pudzy. w którego 
szczegóły został fw dobrej wierze wtajemniczony.

3) Borzykowski nie wystąpił , ia drogę sądową w 
obronie rzekomo pokrzywdzonych swoich praw, na­
tomiast prawcią (jest. że p dr. Luft po ukończeniu woj­
ny i odzyskaniu możności Wyjazdu do Ameryki dla 
obrony swych praw autorskich, wdrożył natychmiast 
przeciw p. Borzykowskiemu, który uznał za stosowne 
natychmiast Amerykę op uścić/ kroki sądowe, które 
w trzech instancjach uwieńczone -zostały werdyktem, 
zasądzającym p. Borzykowskiego na należne p. dr. 
Luftowi odszkodowanie.

KURSY WALUT I .AKCJi PhZEMYSŁOWYCK
Akcje w Idulszym ciągu m iały wczoraj tendencję zniż­
kową. Obce waluty w wolnych obrotach we Lwowie
wykazywały tendencję chwiejną. Płacono: dolary 9380
9,400, kajiad. -8,850—8,900, kor. czeskie 265—270, leje 
46—46.500 fr franc. 520—530. szwajc . 1,600— 1,640
funty 40—41,000, (złote 20 kor, 39—46.000 srebrną 
kor. 650 -660 ,tys.

Bank Poisk: wczoraj .płacił: dolary 5.07--5.12, 
kanad. 4.83—4.87. (fanty 22, franki franc. za 100 fr. 
27.44, tr. [belg. 23.47, (Szwajo. 96.36 liry 22.18, floreny 
Kalend. 191.16, kor. czeskie 15, szwedzkie 135.48, nor­
weskie 70.46. jduńskie 8 5 / 5, austr. 100 tys. 7.16, 1 gr. 
złota czystego 13.42. dolar iztoty 5.15, dukat 11.80. 1’ 
złota 1.04, m onety Ujnji łae. T ranki) 099. jen jajjoń 
ki 2.56 -zł.

Na gitłdzio [Warszawskiej wczoraj (płacono: dolary 
5.16—5.21, funty 22.31—22.55, bony złote 0.65— 0.70, 
8-pror pożyczkę 7.50, miljonówkę 0.40—0.15, pożyczkę 
dlol. 2.93 izł

Akcje płacono: f  hoddrów od 505, Cegielski 0.61, 
C*nielów 0.78, jOiklos 3.25, Peze* 0.20, Pol. Nafta 0.48. 
Rakszawa 2.75, -Siersza elektr. 0.42, Siersza gom . 5.50. 
Tesp 5.65. Zieleniewski 11 25 zł.

CENY ZBOżA. 'Na giełdzie (zbożowej we Lwowie 
była wczoraj -silna podaż przy braku popytu. Ceny 
nie uległy Izm Lanie. Notowano pszenicę 19—20.25. ży­
to 10.20—11.50. jęczmień 10—12, owies 11 25— 12.25 zł.

KUPIEC O 'NIEZDROWYM APETYCIE Stani­
sław Wroński, mający handiei z  damsk;emi fatałasz- 
katni przy (pł. Marjackim, [widocznie „uciułał" w tych 
ciężk.eh czasach spo-no „miljoników . gdyż [odkupił 
od kupca G. foka' isklepowy przy pil Ilai.ckim 1. 3. 
W sklepie (tym |0|d [wielu lat odnajmowMa jedno okno 
wystawowe Eugenja projtiwska jnodniarka, w któ- 
rem wystawiała wyroby swej pracowni.

Przy ohfitem jjedzeniu, jak wiadomo, wyiabia się 
apetyt i (łakomstwo. Kupiec ten również zapragnął po­
siąść wystawę pnUdniatki. Nie bacząc, ze jest ona 
podstawą je; (egzystencji, przemocą zdjął szyld z nad 
okna i zabi ił storę, (chcąc zmusić inte-esowaną db 
Rezygnowania z  Wystawy,

P-osZkodiowana udała (się do (poiicjt z prośbą ; o 
wzięcie (jej (w nj-momę (przeć [atakami i ftifoulzasadnipnemi 
pretensjami Wrońsk;ego |

ZAMACH SAMOBÓJCZY PRZEZ ruO PALENIb. 
jieon M„ zamieszkały w Zamarstynowie, z jiowodu 
niesnasek rodzinnych Usiłował w uh. niedzielę pozua- 
ńć się życia. Desperat W tym celu wzniecił pożar? 

W swem mieszkaniu, chcąc zginąć w jłłomieniach. 
Sąsiedżi spostrzegli [jednak ogień, który' szybko zlo­
kalizowali •

ARESZTOWANIE NOŻOWCA, .lózef Stola-i./,uk. 
liczący lat >18. zranił piężko nożem w plecy o 1 lata 
tmedszego ocl isiebie Jana Stasżkowa. Policja osadziła 
w areszcie pożowca. %

WjECHAŁ NA iORZEWU SV ul niedzielę, sa­
mochód nr. 7177, kierowany niezręcznie, wjechał na 
drzewo przydrożne ^aoło rogatki Stryjskiej. Jedno 
.skrzydło tuta uległo zniszczeniu.

ZŁODZIEJ ZNALAZŁ TO, CZEGO NIE ODSZU­
KAŁA POLICJA. Józef Palulis. „badacz pisma świę­
tego". n ie [chcąc „wodzić |na pokuszenie" policję, swe 
księgi o treści religijnej, w  obawie przed konfiskatą, 
sichował w swej piwnicy przy ul. Torosiewiezu. — 
W księgach (tych. które pilnie „bada1', istnieje przypo­
wieść o feakbpanym talencie, jaki został przez „mi­
strza" odebrany ]od tegp, [który go -ukrył, a dany w rę­
ce innego. -Tak też (się stało i z ukrytemi książkami.

Dobrał się powiem nieznany osobfnk do tego scho­
wku i (sklnaldł w -nocy około 900 tych książek, wartości 
300 złotych. Palulis. który „skrom nie/ milczał po­
przednio o  [swym skarbie [książkowym, jx> stracie jego 
jawnie udał (się do (ppltcji 'i i jawnie dał świadectwo! 
prawdzie. Boli [go bowiem inyśl, że . święte*' te księgi 
Wpadną w [niepowołane ręce i będą użyte na zawL 
,,anie pieprzu, Ismalcu, czy innych delikatesów.

UJĘCIE HOZBIJACZY -WAGONÓW. Józet Michal- 
czyszyn i (Józef Kubik pozbili wóz kolejowy " i skradli 
rzeczy i kosztowności na szkodę st. radcy kolejowego 
M. MasloWsl.ieglo

P olicji ujęta |właiuywaczy i odebraia część skra 
dzLonego -srebra *

ZŁODZIEJ]?: KORZ5STAJĄ ZE SPANIA PHZ". 
OTWARTYCH DRZWIACH I OKNACH. Ubiegłej no­
cy idosta/ się złodzieje -na balkon I. p. w realność 
przy ul. Nęćkiego i pizez olwarte drzwi weszli doj 
mieszkania Bernarda [Silbera. gdzie skiadli garderobę 
-portfel z jdiok-umentami i różne przedmioty, wartość 
1 miljarda , [marek '

W podobny [sjiosób jostaliiiej - \ p- balkoi 
dostali się (zfoazieje do mieszkania Jetti Citronenblati 
przy ul. Szpitalnej. Tu skradli srebrny lichtarz, garde­
robę i -bieliznę, wartości 450 milj. marek.

— JUŻ W ĆSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie Linje P. Kj, Pę i jest do n ab i­
cia w Księgarni Ludowej ,przy ul. Szajnochy l. 2

N A D E S Ł A N E .

Z N A C Z M  Zx\ I Ż K A  CE»I
IN S TR U M E h lTÓ W  CH IR U R G IC ZN Y C H  

M E B L I  O P E . R CYJN YCI 
M IK R O S K O P Ó W  

A R T Y K U Ł Ó W  G U M O W Y CH
TUŁ—W

S T A N I S Ł A W  B A R A N
ul o  LZYJT BIEDY07 T  

DOSTAWCA. S Z P IT A L I I  T. P.

L W Ó W ,  ULICA AKADEM ICKA L. 26.
*1 U LG I W  S PŁA TA C H !

Dr. Ignacy Butler
u dyuujo Jak w  lataoh ubii g i j  <'_ ' 14

w  KRYNICY —  Willa „KRAKUS*,*.

i Krach we Lwowie
ptzy ul. Halickiej L. 16 w Dodwórzu poleca Szan, Towi 
rzyszou by się zaupatrzyli w sandały obuwie letnie, ors 
buenu luksusowe i zwykłe tylno w znanym z taniości jq 
gazynie obuwia Kracha przy ul Haiiokic L. 15 w pod? śrz 
(U,/AGA: Dla Towr-zyszy odwołujących się na niniejsi 
ogłoszenie udzielam opust). Ta n io , bo  w  podw órzu

NAJNOW SZE MODELE ZAGR AN ICZN E! 
J U M P E R Y

K A M I Z E L K I  
466—2 : S U K N I E

HaAaazt* do Magazynu

M O N ZCR i F R L C H  * -'ń s k ie o o  i .
i  * fnnpra. K  a* w iadań a l,)

b adajcie  nasze wystaw)! Ceny bez kon*arei.cji.
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6 HV KOBIETY fiZRDZą.
K o m e d ja  w  8  akt. w e d łu g  słynnej 
40 -1‘ pow ieści Scribego

D z iś  W  „ f l P O b u T

Z s r » ę . ia d z e n iB  p o s e ls k ie  fo w . A .  P a c z k a  i  A .  H a u s n e r a .
P rz ec iw k o  red u k cji 1 b ezro b o ciu . - S iln ej ręk i w o b e c  k a p ita lis tó w  !

O la d  i  p ra w o rzą d n o ść  n a  k resa ch .
O. k. R. P P. S- zwołał na uh nie­

dzielę /grom adzenie ludowe celem poinfor- 
mow-ania szerokich warstw1 robólniczych 
m iasta Iwrowa o sytuacji politycznej i go­
spodarczej. Zgromadzeni- przem ieniło się 
w ż,v wio Iowa dem onstrację przeciwko zrzu­
caniu ciężarów ,sanacji iskarbń "na rzesze 
robotnicze przy równoczcsuem traktow a­
niu  klas posiadających plrzeiz rękawiczkę, 
przeleiiwktł tolerow aniu sabotażu* tej akcji 
pirzeiz wielki kiapital, rojący dalsze sny o 
zyskach z powodu inflacji pieniądza. Wiec 
zagaił tiow'. Skalak poczieńi przez aklam ację 
\vybrani zostali do preżydjum  Wiecu Iow1 
Lisiewicy. i Droinit.

Pierwszy zabrał głois poseł Iow . Antoni 
Pąć\Se'k z W arszawy, kreśląc W yczerpujący 
obraz walk, które1 Iprolelarjal międzyna­
rodowy p r o w a d z i ł  o  zdobycie a następnie o 
uli zym anic zdol>yczy ustaWoWych dotyczą­
cych pclirony pracyi a [Vvi piórWiSzej mierze 
8-godzinniego dnia pracy. Praw o to zostało 
kapitalistom  Wydarte z gardła i saukcjono- 
Wuiw po wojnie przez parlam enty wszyst­
kich prawdę państw;

W ztosI reakcji w lakach 1921/2, osłabię 
nie szeregów’5 robotniczych przez rozbijacfcą 
robo tę  kom unistów  zachęciły burżuazję do 
pierwszych krokowi przeciw ko ustawie.

zamachy n a  8-godziimv dzień p r a c y ,  przez 
redukcję płaic, przez zam ykanie 'przedsię­
biorstw  pizeimyisłowych.

II. Kiasa robotnicza oświadcza, że nie 
podda się terrorow i i Wzywa Rząd aby 
Wobielc opornych dlia sanacji Iskarbu przemy 
słowiców, kapitał listów, kupicjóW i obszarn i­
ków, zastosował środki przymusowle, aż do 
zajęcia i'aliryk włącznijei i przym usow e u ru ­
chom ienie zam ykaiw ch przedsiębiorstw  i 
fabryk. ■

Iii. Zgromadzenie piętnuje postępowa 
nie klas posiadających, wrogie sanacji sk ar. 
bu, polecające, na isztuczncm zaostrzaniu 
kryzysu

i W Zgropiiauzietnie proiejstuje przeciwko 
rozwiólmużniającym się praktykom  władz

ad,mii ii s Lr a cy j ny ich i policyjnych, k tó re  czę 
sio idą na ręką stronnictwom  reakeyj nyn*' 
dopuszczając się  nadużyć na niekorzyść ru ­
chu robotniczego i onywatelów Państwu 
niepolskiej narodowości, w1 pierwszej mie 
rze na U kraińcach i B iałorusinach. — Ze­
b ran i ' wzywlają Rząd1 do ńzdroW ienia sto­
sunków  na Kreisąch przez Iścisłą kontrolę) 
aby Władzie m iej sm w e szanowały prawem' 
i K onstytucją zagwarantoW aną W olnośćsło- 
(w]a i .Zgromadzeń.

-V. Zlebrani WzyWają Rząd ,aby spełnił 
wObic|c ludności Kresowi Wschód nich za­
ciągnięte zobowiązanie przez wprowadzenie: 
pełnego sam orząd u w kra ju , imiuścjie i gmi­
nie, ' >

V,I. Zebrani wzywlają klasę p racującą 
ao solidarności, gdyż tylko Iw tej aroaze 
możliwą będzici obrona naszych praW  i tą  
drogą Socjalizuj osiągnie zwycięstwo. ‘ 

f V II ' KlunOwi P. P. S. w yrażają zebrań 
pełne -zaufanie za d'olychczascWą działal­
ność i (wzy wia ją  do dalszej wałki o obronę 
praw  robotniczych. 5

Nielch żyje Socja lizm !
, Niech żyje P. P. S • /

Z dżungli lwowskich psskarzy.
LWÓW, 27. maja.

Od czasów stabilizacji m arki polskiej 
artykuły  spożywcze nie podrożały wiele, 
niektóre zaś jak  mięso i tłuszcze , nieco 
potaniały. *N>a ogół ceny żywności są około 
‘0 piroiC. droższe niż [przed Wojną Natom iast 

ubrania, m aterje, buciki, tow ary galanle-
Dzisiai walka Wre już W! całej pełni. W idać w inie i żelazne śr
to prżedetwszystikieim lwi Niemczech, gdzie ' } p  oRoCEN T DROZS-7E
w re w alka górników! W Zagłębm Ruhr, wi OKOŁO 300 1 HULR1N 1 DHGZN/.E
dlać lo w  Polsce, W której okres san a ej niż przed' w ojną Sytuacja ta jest Wielce 
został wyzyskany przez kapitalistów  do krylyczina dla ludności żyjącej z pracy fi-
auuIoWania ustawy w  praktyce codziennej, 
przez ciągłe groźby z,umykania przedsię- 
biorstwi i dedukcję sił z roboczych. Zagrożo- 
nycli p raw  robotnicy bronić będą siłą swo­
ich klasowych organizacji i i  tego u- 
świadomienia, które ogarnia coraz to szer­
sze rzesze ludności pracującej. ToW. Pą­
czek zakończył przem ówienie okrzykiem  na 
cześć socjalizmu w śród1 burzliw ych lokla- 
sków i owacji urządzonych robotniczem u 
posłowi z Osirowica.

Poseł Iow, A. II  ans ner poświęcił sWoje 
pirzJeniówienie ! dotychczasowej 1 polityce 
skańhowej państw u Polityka La streszcza­
jąca isię w  ciągłOm, drukow aniu  pieliiądza, 
udzielania darm ow ych kredytów przyspo­
rzyła kapitalistom  olbrzym u zylski ale' o- 
narła  też i byt [przedsiębiorstw n a  bardzo 
kiruchyrcb podstawach. Okazuje to się dzi­
siaj kiedy rząd1 Grabskiego [przestał d r u-/ 
kować pićńiądZe i aołożył pcWne tamy 
szcziotlujobliwości ! rozdawnictwu. Pi ziemy- 
s łowcy przeZ wyczaj cni do czerpania pełną 
garścią z funduszów państw ow ych dom a­
gają się dalszej inflacji m arek  i chcą zmu­
sić  rząd tło: kapitulacji przed nim i przez 
groźbę powiększania objawów’ k iy /y su  
przez zann’kanie fab ryk  —Wyrzucanie ro­
botników  na b ru k  ilp. Ich zai-Zuty jakoby 
przcinyisl i ohśzarnictw o było rujnowane: 
p rzez nadlmiernc podatki są kłamliwe, gdyż 
podatki [dzisiejsze w  Polsce są  o połowę 
m niejsze o d  tych, które Iplaeono państwom 
zabbrczytm. Pol) rylca gospodarcza iść musi 
w parze  z uzdrawianiem  stosunków  wi ad- 
miiiustracji, dom agać się  naleiży ładu i pi a- 
WiOirządności zwłaszcza na t. zwl. krelsaeh. : 

Po wygłoszlelniu referatów  uchwalono 
następującą [rezolucję:

I. Zgnotmjadzielni n a  wiecu ludoWym W 
dniu 25. praja  robdl nicy m iasta LWtoWla, po 
vyishi|chianiu (referatów pojsłóW: Anton .ego 
PączKia i  Hau-snęra, stw ierdzają, że tak 
ZWany OKrełs sanacji skarbu  i jiociągnię- 
ciie! JbUrżuazji do świadtezeń pa  rzecz Pań- 
stwia dlałc klasom po .nadającym sposobnojść 
d o  zaai-ikowania klasy, roboiniczej przez

zyCznetj i lupiysłowej. Płace [robotnicze, oraz 
pobory funkcjonarjuszow  państwowych nie 
dosięgają norm y przedw ojennej. Dlatego 
Leż drożyzna ubrań, mebli i t. p. powoduje 
stały  niedostatek a często sytuację krytycz­
ną mil jonów jednostek.

Paskarstw o uwydatni się tein ja J ira -  
wińj, gdy dodamy, że ceuy ubrań  i obuwia 
są  Wedle porów nali często o 100 procent 
wyższe w  Polsce niż zagranicą. We Lwo­
wie jednak są  ou t około 30 procent wyższe 
od cen w  W arszawie.

Winę tych opłakanych stosunków lo­
kalnych ponoszą w ładze miejscowe a głów1- 
nie m agistrat, k tóry  z karygodną pobłaż­
liwością toleruje rozbój paskarski, karząc 
lichwę ftiowaroWcj grzyw nam i tylko

OD 2 —bO ZŁOTYCH,
gd\ tymczasem ustawa przewiduje kary za 
te zbrodnie do 10 tys. złotych i 3 miesięcy 
arelsztu 1

Dziennilci warszaw skie podają często 
wykazy ukaranych lam paskarzy. Ostatnio 
skazano między innym i P. Retlszer, właści­
cielkę sklepu korzeiuiego za licliwę przy 
sprzedaży m asła na grzyw nę 300 ziołych 
i  30 zł. opłal sadlowych, dw ukrotne ogłosze­
nie [W yrok u  w dziennikach, oraz w yw ie­
szenie w yroku na drzw iach sklepu na prze­
ciąg 14 dni.

Dlatego leż nic dziwni ego. że w1 W arsza­
w ie życie na ogół jest tausze niż we Lwo­
wie. i t

W e Lwlowie policja w ostatnich czasacli 
p róbńje  ścigać paskarzy. M agistrat jednak] 
pobłażliwtie trak lu je  wiiiesione skargi. Te­
mu też zawdzięczamy zuchwałe rabunk i do- 
Ipnywlane przez ki'Wftoipijic|ów na kupują­
cych.

Wczoirńj policja  t^zeprow adziła |
KONTROLĘ FAKTUR TOWAROWYCH !

W! iwiclu skhpacłi wi śródm ieściu, i S tw ier­
dzono. że1 We Wszystkich firm ach, a  od'- 
wleidzono 50 sklepów, whtrew rozporządze­
n iu  władz nic m a fakLir towiarowych ani

też cen na tow aracn w  sklepach. Paskarze, 
bojąc się porównyW ania ceń z fakturam i, 
niszczą jo  lub1 ukryw ają  ’ przed kontrolą 
władz. i ■- ‘

W ładysław  W eber, m ającj sklep przy 
ul Batoreigo pod 1. 2, wystawił na  kołdrę 
cteńę paskarska ~ 100 zł- Gdy chciano skon­
trolować fakturę, ile  ta [kołdra kupca tego 
kosztowała, nie zezwolił on, zuchwale p ro­
testując, urzędnikom  na przeprowadzenie! 
kontroli.

Amalja Fliegelman, właścicielka skle­
pu przy  ul. Wiaiowtej pod1 1. 11, oznaczyła 
parę  skarpetek  w ystaw ionych za okiiem^ 
celną 7 jnilj. m arek. Te sarnie skarpetk i w 
innych sklepiach są oznaczone ceną 3.50(i 
tys. jmnreJk.

Tąrtakiower, wlascipiel Sklepu iprzy ui. Ka­
zimierzowskiej, za m eir m aterji żądał 8‘33 
złotych. M aterja ta  z wysokim  zytskiotn po­
w inna najwyżej kosztować tylko i7 zr.

Pazatem: sewie: dząuo birak cteh i cenni­
ków’ w 12 restauracjach , 6 ow ocarniach, 
2 imleczarmaoh i stw ierdzono W  kilku skle­
pach korzennych upraw ian ie  liclrwyj towTa- 
rpwej. , ;

W szystkie te  doniesienia Skierowano do 
magistra'tu w  celu w ym ierzenia kary

Ten jeden dzień kontroli policyjnej 
wykazał, iż w mielście 
SZALEJE BEZPRZYKŁADNY RABUNEK 
paskarski , dotychczas zupełnie meścigany. 
Winę yego ponoś:' rolagistraL Dlatego tell 
władze woiewóożkie ‘Winny skontrolow ać 
działalność m agistratu w  tym kieninku. Po­
błażliwość d la łotrów, tuczących się na nę­
dzy ludności musi. się skończyć - ■

E r  sportu.
SoJbota.
ZUGLOI A. C. -  CZARNI 4 : 0 
Sjędlziował b. słabo pt Schorr.
Niedziela- POGOŃ i -  ZUGLO.1 2 : 0  
Sjędiziov.ia: .słabo p- W. Kaufman.
Na boiska (doszło do ozynrej zniewagi gi-aczy. Sę­

dziował p. kpi. Biloy.

Zawsze niespokojny Bałkan
BEL GRAD. 25 maja (Pat). Geleui stłumienia 

rozruchów, postanowił rząd albański odroczyć zwo­
łanie konstytuanty i powołań pod brou wszystkich 
mężczyzn w wieku od 20 do 30 lat, w powiatach 
E'basan, Durazzo i Dibra.
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Rabunkowa posnodarka w hnjtdln! soli pot?:.. w Kałuszu.
Interpelacja posłów itr .  Jędrzeja Mofaczrwskibgo i tow do Pana Ministra Przemysłu i Handlu 

w sprawie gospodarki w kopalni soli potasowych w Kałuszu.

Utarło się powszechne mniema nie, że 
„przedsiębiorstw a państw ow e prowadzone 
isą Iż lej, biurokralyeziiłe, ffez w ykorzystania’ 
należytego (wiedży fachowfejj ifbiez tej inicja­
tywy, iktórą z Ł natury  rzeczy przynosi z 
sobą gospodarka, o parta  na prywatnym! 
kapitale [który wlewa w! każdy interes du­
cha [twórczości, ożywia praedsiębiorstwó,. 
daje1 [duże dochody. Z tego m niem ania o r­
ganizacjo przedisiębioccóW i ludzie od nich 
zależni wyciągają wpiosek: „Precz z eta­
tyzmem, piech rząd odda wszystkie pań- 
iśtW|oW|r przedsiębiorstw a osobom pryWfa- 
tnyin lub towarzystwom akcyjnym na wła­
sność. I Wtedy zakwitnie szczęście i po­
m yślność w- R zeczypospolitej/1

- W tein mniej więcej sposób uzasadniał 
Wi swoim  czasie' w; ,r. 1921 rząd konieczność 
W ydzierżawienia kopalni .W Kałuszu To­
warzystwo Eksploatacji soli potasowych 
4Te|sp.)

„Tcisp", biorąc, [jczed lizejna laty W 
dzie[rzawę kopalnie Kałuskic uzasadniał ra ­
zem z innymi zwolennikami tej dzierżaw y 
że państwo, prowadząc kopalnie we w ła­
snym  zakresie dokłada do nich, a gdy; wy­
dzierżawi będzie m iało sam e tylko dochody 
i to dóść znaczne','be z żadnych ciężarów.

tym czasem  — jak się okazuje i co 
łatwo z ksiąg Towarzystwa (zbadać — To­
warzystwo mimo znakomitego prospcrofwa- 
n ia  kopalń, prow adziło tak  „znakom itą"1 
g o s p o d a r k ę ,  że m usiała się ciągłe ożywiać 
kredytam i ;f>anków , aóstw|oWyc,h, wobec 
których dochody z kopalni, były jednak­
że1 tylko kroplą  w  ,morzu.

PryWlalny kapitał Wiewał tyle ducha o- 
żywczego wi kopalnie, że trzeba hylo cią­
gle .robić Wielkie inWfestycje, vwykonyW!ać!
„gcinjalne“ pomysły młodycjlr i boolnych m -' 
żynicrów, pod kierunkiem  słanego, do - 
świadczonego bywalca, znakomitego dyrek­
to ra  kopalni p. Herm ana. Nicstelty, bierny! 
opór p rzy rody  kałuskiej, rozbieżność m ię­
dzy pojęciami ludzi genialnych z Tcspu o 
praw ac h fizyki, a zakorzenionemu w! Ka­
łuszu stairomodnemi prawidłam i, do U<Ló- 
rych  stosuje się do dzisiaj przyroda Ka­
łusza, sparaliżow ały najlepsze chęci p»
Hietr|mana i  jego współpracowników'.

Oto kilka przykładów ■
W ybudowano kosztowny fundament, u- 

stawiono na nim komprlejsor i Wszystko po­
winno być w| porządku. Tylko, że1 głupi 
gruni pod  fu i włam en tern nie chciał się za­
stosować do woli inżyniera Nie utrzym ał 
ciężaru kom presora, z zemsty, że inżynier 
nie uważał za stosowne Zapoznać się z ja­
kością gruntu, osiadł się lak, że fitndam en l 
popękał, a z nim 'kompresor osiadł, i oh 
ni żył s ię  p  tyle, że stał się nie ck> użycia 
Trzlebla kom presor rozebrać, fundam ent u- 
sunąć i robić od początku, uwzględniając 
kaprysy grun tu  pod - fundamentom.

Sól' z Maizdlni wychodzi mokra. Ludzie 
na złość Teispowi nie chcą kupować soli 

Z Wjodą, bo w olą kupić za te. sam e pieniądze 
sól biez [wody W salinach państwowych, 
adlrninistr]owanyeh, jak  każde przedsiębior- p j .(1|,f(} ^0l)ia 
|stw)o piańlstwowle bez inicjatyw y, biurokra- j u
tycznie, dziś tak samo. jak przed 30 laty, n;ówiJa 
i dbałych starym: zwyczajem o Wysuszenie y?
soli. Naiwni r esp wlam pokazał, jak  się ,jz]};0 
lo robi. Zaprojektowano i wiyko(hano[.

Ustawiono półki, na  nich brytw anki, 
do każdej nasypano ipo 2, b a  naWet po 
4 kg. soli i zaczęto je  suszyć. Wiadomo,
— w ia tr  suszy nawieł błoto W! Kałuszu, 
więc d[muichia i na  sól. Dm uchano Wenty-

t*a przerobić paleniska, aDy oszczędzić na 
opale, a podwyższyć tem peraturę. A gdy­
by rak Wleńty taborem pędzić parę  z parni- 
ka pod palenisko. Para gorącą, spotęguje’ 
icjiebło pod paleniskiem. Będzie perpetuumil 
miobileL i W ydobyć w entylator z lamusa. IJ- 
jstawiają. Ale b icm y  opór p rzyrody w  Ka­
łuszu uparty jak Litwin. 'W entylator dńiuL 
cha, para z pod parn ika  nie chce iść, o- 
gień palić  się nie (chce. A może za mało 
tleinu pod paleniskami. Przecież : „Tlen się 
nie pali, ,ale palenie podtrzym uje", uczyłi 
się inżyniejr jeszcze W1 isztul ic. Więo wen­
tylator będzie czerpał pow ietrze z zewnątrz., 
w skład Którego powinien i w Kałuszu 
Wchodzić tlen, doprowadzi tlen pod pale­
nisko. Dziurę wi m urze zrobić, unezpieczyć 
ją  W entylator ustawić, — zrobiono w kil­
ka dni.

Dmuchnął, aż tu ogień gaśnie. Ki cl ja ­
błek Precz z w entylatorem , nasunąć szy- 
hry , tak, aby  tytko szparka pozostała, bo 
za dużo tlenu, za dużo powietrza pod pa­
leń iskiem...

Odbiorcy soli potasowej skarżyli się na 
jej cjhMt grubą ziarnistość. Przy rozsiewa^ 
iniu. po polu, sól (zatyka siewr. iki. RzuL- 
kość przedlsiębiorstwa prywatnego górą. 
T.rzebjH zorganizować sita. ‘Na sita sól z 
m łyna .ru ram i sprowadzić. Trzącliać sila­
mi" Co na .sitach zostanie, pójdzie ponowiiib 
dio .młyna. Pomyślano, zrobiono', poi trzech 
tygodniach p racy  — wszystko pięknie urzą­
dzone. Tylko len przeklęty Kałusz. Soł nie 
chce;jruram i iść, za nudy kąt nachylenia. 
Gdzieindziej Dy wystarczył, w Kałuszu —I 
nie. A w  tytn, lokalu, gdzie sita ustawiono 
inaczej ru r  nachylić nie sposób. Po 24 go­
dzinach próby przetykania soli patykiem  

ustąpił. Sita rozebrano, i ru ry  też i
Wisizystko zostało po silareimi.

Wiozami wozić gotowy produkt, dror 
go kosztuje. Trzeba Ldybitdowuó konną ko~ 
Mj. Ś. p. pirof. m echaniki Franke we IJWO- 
wite m aw iał: „Ja od arohilekly rozumu nie 
wymagam, ale; dodawać, odejmoWa-e, m no­
żyć i ictztictić, każdy, z panów musi umieć". 
Święte słoWa. Projektujac budujący kolej, 
n  dszczęścieni nu znał, lego mądrego pro-> 
felsora. Urządził za Wielki spadek na kon- 
ulej ko lej Cg. i Znów jeałus kie konie nie 
mogą wózków wyciągnąć. Trzeba kolejkę 
przebudować i wozić sól Wozam i. Zostało 
po istarcimu przez długi iczas.

Co lu dużo mówić. Tesp dał pracę lu­
dności. Ilość robotników  Wlzrosła. Zamiast 
300, których salina zatrudniała przed 1 Woj­
ną, pracowało wl kwietniu około 700 Wz^oj- 
s ła  j ilość urzędników : Tdsp daje pracę 
i inteligencji, ho i inn i także są genjalni 
ludzie. Przed' w ojną pracowało tam 7 urzę­
dników : na 43 robotników: W ypadał jeden 
urzędnik ; dziś jelsł ich ‘42, na 17 robotn i­
ków Wypada jeden urzędnik Przez to ad- 
m uiistracja  jest bez porów nania droższa, 
ale jża lo lepsza, niż za czasowi państwowej 
gospodarki. ' ’

D z iś  dyrek to r Berman w!ie,co rob .huk, 
robi w salinie1, poza saliną, w  domu, co ro- 

i o czem m ówiła wczoraj, 
często naWet fu-o, czego nie

kopalnię Teisp. w kłada: b  ludzi pę- 
170 m elrów ichoelnika przez 3 mie­

siące. Na szczęście poproWiadzono go w 
niicjscu, w którym  lakupat go nie poirze- 
ba. Nic nikomu się nie stało, ludzie l-o- 
chę zarobili, da Bóg doczckaći popędzą go 
drugi raz W  m iejsce, w którym  powinien 
być. Za to ługoWnie urządzono ślepe, w

. . . „ nT.~ , , —— •» io» wzglętlu na' możliWe meszczęś
pani in z v n ie .ro ej ,pod pla ki, poł- ze względu na mogąde nastąpić zawa- 

ki, nie wiCmi nia cio. W szystko jedno. Sof lenia podziem ne po wymyciu soli przez wo- 
dlotąd ime wyschła. ■* dę. Gdzieindziej n a z y W a  ślę t( ral/unknwa

Opał Jtizo koszluje. W w arzelni soli gospodarką. Alei nie w  Tospie. 'Fu p^ywa- 
jelst opał podstawowym wydatkiem . Trze- ttma inicjatyw a, wielka Wiedza faicłioWa try ­

umfuje nad przesądam i biurokratycznym i 
ludzi, których sól za konserwowała.

‘ Złośliwi utrzym ują, że na 4-tyui _ szy 
hic Irzymn się cełoWo za dużo robolnUców 
aby idjjkazać .niedobór. 'Jest ‘jo loczywislą na­
paścią, bf) wl tak solłclnem przedsi ‘hior,- 
slwie, jak Tesp, jest nie dó pani;.sienią, 
zwłaszcza wóbiec, tego, że dwaj adwokaci 
kałuscy -  Telsp: trzym a dwócdi doradców  
prawnjrcb — odradziliby taką politykę, ze 
względu na możliwy 'konflikt z kodeksem 
karnym:,, obowiązującym  jak na złość do­
tąd W Kałuszu.

RówiiSdż nieprawdziwym  jest zarzut, 
które7 pouniósł ,J )zienn ik  Ludowi)'' w nr. 
96. z 27. kwietnia r. b. ja k o b y  nadużywano 
robotn ików  na koszt TowiarzystWu do jary- 
wlatne^cb, nic z k o p a ln ią  nic m ających 
Wspólnego, robo t dla Jnzynieóów i urzę­
d n ik ó w .  A jdżeli I d ó r y  z r o b o t n ik ó w  robił 
' akie Inolmly, to nigdy dłużej, niż 8 godzin 
dziennie i był zawsze izgloiS7X)iiy w Kasie 
chorych. . ,

N atom iasl na dolino T cspu  alcży zapi­
sać inicjatywlę i wykonanie jej w kierunku 
)poszii 'ki'w'ań [zo, y(t^cjn'źi.e'ming\m i naftą. Dwa 
szyby wiercono na I ił kas et 'mietiów glęlio- 
kdści. Cóz z tego, że ,jeden na amen zagwo- 
żdżony, a drugi, obecnie się zagważdża. Bru­
talna pila przyrody; na chwilę, tylko zatry­
um fuje nad  gcnjiahiością prywatnego ka­
p ra lu . Po pól roku  dalszej prajcy, albo 
i&zyliy będą odgWożdżonci, alłio zacznie się 
nowly iszyh. A gdyłiy ,i len był zagwożdżo- 
ny ? Nie szkodzi, tkarb  państw a uczestniczy 
w; iTejspie z  67 proc. Zapłąći. A na sWo- 
jięim iczłowiek postawi. ,

Dobrze się  stało, że W czasie, gdy n iri- 
kia spiaoaia, w ybudowano dw a (wielkie domy, 
dla urzędńików. Dziś byłoby f to trudniej 
wykonać. Może, gdybly było trochę mnie 
urzędnikowi — jeden doin wystarczyłby. 
Ale to nie je,st dio pom yślenia/ Inteligencja 
rnusli iZnaleźć pracę. W yliudówano również 
k rkanaście1 domówi roboLniczycli dla spro­
wadzonych do kopalń ipoznańczykór'. Przy­
najm niej po ludzku inogą mieszkać. T o 
sprow adzenie poznańczykówj dalołiy spo 
Łśobność hilkudzicYsięciu robotnikom  kału- 
:SKim d o  wyjazdu do Amćryki, gdyby po­
dróż nie była Lak driogą. Sami sobie winni 
Gdyby , byli slojsoWali się do przepisń: 
„módl tiię, p racu j i oszczędzaj", mieliby! 
na podróż okrętem. Chyba, żeby m arką 
była spadała .’ Tćtnu już Tesp nie winien 

Nie poruszalibyśm y tyich spraw. Zmu­
szają nas db tego dwie okoliczności. Pici’- 
wsza rzeicz: pańslWlo jelst Wspólnikiem Tes- 
pu, klopogo idyrektoreim jest .pi. Stworek, 
prezesem ratły nadzorczej p, Franciszek Za- 
rnoysKi Niewiadomo,, .czy to polojmek wiel­
kich ludzi dio Wielkich spraw  państwowych 
lale1 Wiadomo, że to człowiek do licznvcli in­
teresów, Zdaje Się nam , że zasiada w Ra­
dzie jako wysłannik ^ządu. (Widząc, wl Jak’ 
zna kom I tych rękach spoczywa kicrowiiic- 
two kopalni, a m ając na uwadze rozliczne 
swoje1 i, nicrcsa, inici habdzc , interesu je się 
Kałuszem \  przecież rząd, Strzegąc dwóch 
trjzerich części wiszlylstkich udziałów  t. j. 
udziałów państwowych, powinien zarząd 
kopialni ująć w  swoje ręce, mniej genialne, 
ale  może trocin, Wydatniejsze. W artość ko­
palni kałuśkiej wraz, z inależąccmi do niej 
60 m orgam i ogroidh i pól, kilkunastu, dom a­
mi imuroiwanelmi mieszkalnelmi, oszatow ał 
rząd anslrjacki w ir. 1912 na 1,500 000 ko­
ron. Kopalnia kałulska n ie  uległa zniszcze­
niu w  czasie1 w ojny, więc w artość w r. 
1921 ■ pow inna i była Wiynosić co iiajninieji 
1,500.()00 izłotycb. Tesp plnci pąństufa czrfn- 
szn k// i er żaiDn eg r, 2,000.000 m arek polskich  
rocznie], Ij. 1 zł. 11 qr. roezme. Dotąd1 nie- 
wiadbmo, ab!y czynsz ton został zwaloryzo­
wany. Wobtle iwispaniałyich, wjyżej ojiisanych 
iiivrestycji, Kałusz przynosi dotąd albo nie­
dobory, albo bandżo niieżnaczny dochód, co 
trudno oćebić, wOibOc dotychczasowe,!, 
chwiejności pieniądza. Zjad;. dochody ko- 
szloWńa, i biuirdżo, ale to liartlżo m ądra  ad- 
ministraicja, z jadają  dochody genialnie wy- 
Jconywane inwestycje. SKutcic ten, że gło­
śno się mówi o konieczności sprzedaży ak
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t j i  pa ń sl wtrwjyidi \vi Titspjc, oczywiście wo­
bec, nierentowności przedsiębiorstwa — 
po cenie niższej od ich Warluści. Dopiero 
po pozbyciu się jmlistwa, jako wspólnika 
jfosp napędzi igcnimszów katuśkich, zm niej­
szy adm inistrację i Katusz okaże sig zlo­
tem jabłkiem . Tak nie unożna. Rząd musi 
zrzucić wygodnej pantofle. Rrzepi owadzio 
ściski rewizje gospodarki dotychczasowej 
w K luszu,. (: odiągiiąć Stwjoirkólw i J term li­
nów. do odpowiedzfialnoŚBi. i . zacząć tam  
dpbrą (gospodarkę.

Druga sprawa.
Zarząd kopalni Lieśp1 zam knął z dniem 

18. kwietnia b. r. zupełnie ruch kopalni 
w Kałuszu, podając za przyczynę, że rząd 
odmówił Tow arzystwu dalszych kredytów; 
wobec czego Towarzystwo -nic ,ma pienię­
dzy na wypłatę robotnłkóWl i dlatego zasta­
nawia się Wszelką pracę w kopalni, na ra­
zie do 30. kwiek.ia b. r. W Len sposób oko­
ło 700 'robotników: zostało pofzbaw io|nycli 
środków do życia, a przymusowie to i na­
rzucone prlzez Towarzystwio sztuczne bez­
robocie, może ,się przeciągnąć czas dłuż­
szy. W prawdzie slarośdir kałuskiemu ? p. 
Brukm anowi doniósł p. dytreldor H e i­
nami. ze zastanaw ia ruch za v zględii na 

czas świąteczny, jednakże robotnikom  o- 
,świadczy], że dzieje się to z przyczyny nie- 
W ypńłniaiiia przez rząd zobowiązań kre­
dytowych^’ że narazić zamyka ruch kopal­
ni do 30. kwietnia r. b., a jeżeli rząd1 m .no 
hi krioidylów odmówi, to kopalnie zosta­
ną zam knięte na kilka miesięcy. P. H er­
m ann wzywia delegację robotniczą, zastrze­
gając się, .,bv, go kto togo nie m iószano11, ,a- 
zeby przez ;Swój związek zawodowy i

Orgie policyjne
„Pzznd kilka dniami umieściliśmy krótką no-1 

tatkę, że w Borysławia posterunkowy Michał Wrog, 
ekskortował do. więzienia ujętego przestępcę Mi­
chała Kalenickiego, i tenże rzucił się na posterun­
kowego, starając się posterunkowego „utopić". No­
tatka ta polegała na raporcie Pol. Państw., który 
był niezgodny z prawdą. W pierwszym rzędzie ra­
port Pol. Państw, nie zawiadomił o tem, że wspo­
mniany Kaleuicki został zamordowany tego samego 
wieczora, późną porą, bo w nocy, wywieziony na 
cmentarz ruski, gdzie nawet staraia się policja go 
pochować zaraz w dzień i nie robić sekcji zwłok. 
A kt bestjalskiego i zdziczałego morderstwa wzbu­
rzył ludność tutejszą, która znała Kaliniukiego, że 
nie był złodziejem ani bandytą. Rozgoryczenie 
wśród mas ludowych panuje wielkimi ,

Na różne urgensy dopiero przeprowadzono sek 
eję zwłok i po tem je pochowano. Policja przez 
cary czas pilnowała na cmentarzu i nie dopuszczała 
ludzi aby zobaczyli zamorćowpnego. Oto jest „ra­
port" polięjill...

W dniu 24 kwietnia b. r. na kop. Horody- 
szcze-Wanda, pozostającej pod kierownictwem, p. 
Serwiniowskiego w firmie „Galicja", została we 
zwana Policja z posterunku, który się mieści na 
kopalni Firmy „Sil wa-Piana" nie wiadomo przez 
kogo. Wezwany posterunkowy nazwiskiem prawdo­
podobnie Gizelik, Nr. 94, jawił s.ę w kancelarji 
ruchu na wymienionej sekcji Horodyszcze i ztamtąd 
wezwał pomocnika szybowego ze szybu nazwiskiem 
Kozienia Wincentego, do kancelarji i tam zaczął 
'ściągać raport z Kozienia w ter sposób: dlaczego 
sie bawił w święta Wielkanocne i dlaczego tar 
czoao w jego mieszkaniu? kiedy odpowiadał Ko- 
zień na wszystkie pytania, posterunkowy wezwał 
pp. kierownika Serwiniowskiego i asystenta, Wy- 
kusa aby ouuścili na chwilę kancelarie, a gdy opu­
ścili zaczął okładać 30 fv niemożliwy sposób pn twa­
rzy. Tow. Kozień narobił krzyku i wydarł się 
z kancelarji, bo inaczej kto wie, czy postępowanie 
posterunkowego nie oparło Dy sie na chęci pozba­
wienia Kozienia życia, co jest utartą formą postę 
powania tutejszej Policji. Jeżeli p. Wykus miał 
jakąkolwiek urazę do tow. Kozienia z tytułu, że 
Kozień urządzał zabawy u siebie w domu, to były 
sprawy prywatne, a gdyby nawet był obrażony 
czemkolwiek, to miał prawo odniesienia się do Sądu 
Cywilnego a nie miał prawa się mieszać do tego 
Policja. Pobity tow. Kozień udał się do Sekreta­
riatu Związku Górników w Borysławiu z zażale-

przez posłów1 dopomogli Towarzystwu w y ­
musić piciniąazc p J  rządu, klóry je:st n a j­
większymi kapitalistą  i m a ogromnio wiele 
pieniądzy, a swoich zobowiązań wobec To­
w arzystw a inaiei chce spełniać, ,z czego w i­
dać, że „rządioWi na !ko‘palniac,li kałuskiclf 
mało ,zalcży“. •

Kjopialnia posiada wszystkie Warunki 
wielkiego yozwioju. Siohe potasofwi, przy pe- 
wnom 1 regułowaniu ceny, byłyby rozchwy­
tywane. Sól kuchenna rówńież, ale do te­
go Irzeira 'smnleniiyefh i (zapobiegliwych go­
spodarzy. .Udzielanie temu Zarządowi dal­
szych kred'yIów- przez pań|Stw|o mówicie po­
może. Bo dzisiejszy, zarząd puściłby z ge- 
nialuelim inwestycjami icaty, skarb pańslwii 
i Bank Rolskji W krótkimi czasie1 i wola li iy 
na nowo o kredyty.

Chciejmy, ;aby rząd sprawę zbadał. N a­
leży Wysłać taką komisję, Jktóraby sum ien­
nie dolyąbeza sową gospodarkę zbadała, a 
pic laką, kt 'raby przyjęła gościnę u lu­
dzi, k tórych gospodarkę ma żbadac.

Podpisani zapytu ją Pana Miii astra 
Przem yślu i H andlu:

1) Czy sklaimy, jclsi zbadać podniesione 
za:,rzuly (przeciw: dzisiejszej gospodarce w1 
kopalni soli w. K ałuszu‘i

2} Czy skłonny, jest -\v; c,alcj polni wyko 
1-z‘yslać. wysoki udział państw a Hwj Tcspi-e, 
\\' kierunku wywu rei a należytego wpływu 
na utworzenie nowego zarządu i w ybór no­
wej 'Rady ,N aittzonczoj,. który,t>h zadaniem  by­
łoby ladminislrowiać kopalnią kałuską zgio- 
dnie1 z inleresem  Skarbu Państwa i lud­
ności V ■ • - ;.. ■ -

W arszawa, elnia 22. maja 192-1 r.

w Borysławiu.
niem i przedstawił powyższy wypadek, na skutek 
czego Sekretarjat interweniował w KomKarjacie 
policji, Na to oapowieazial p Komisarz Dydusiak 
że o niczem nie wie, tam nikogo nie posyłał, co 
wygląda jak gdyby komisarza i nikogo kierującego 
w policji nie było, ale każdy na swoją rękę rządzi 
jak się mu żywnie podoba Takie jest Dtzbołowie 
w Policji tutejszej I

Policja tutejsza jest używana wyłącznie pra­
wie dla obrony kapitału, a nie w obronie porządku 
publicznego. Wiele wypadków notowano w Organi­
zacji, jak policja zamiast pilnować porządku pu­
blicznego, uczyć się prawnego postępowania wobec 
obywateli, — pilnuje kopalu i dozoruje czy Stróże 
przypadkowo w nocy nie śpią. a gdy się spotka 
sieazącego stróża, wteay... wali go w mordę, 

melduje do firmy, że stróż zaniedbywa swoje obo­
wiązki, przez co na drugi dzień, stróż zostaje z pracy 
wydalony.

W nocy nieraz ze świecą na ulicy znaleźć po­
licjanta me można. Mogą braść złodzieje ^abować 
bandyci i bić, a policja żeby zrobiła porządek 
z nimi to o tem mowy być nie może. Lepiej iść do 
knajpy i po godzinie 10 tej siedzieć i tam się upi­
jać, a szpicle policyjni upijają się i robią awantury 
z bronią w ręku na Wolance, zamiast pełnić swoje 
obowiązki w myśl prawa, porządku i sprawiedli­
wości.

Cóż wobec tego mają cyn ić  zawodowi apasze 
i bandyci, jeśli taki przykład daje stróż bezpie­
czeństwa publicznego ?...

Posterunkowy nazwiskiem Wilk, chodzi od 
knajpy do knajpy i bije ludzi po twarzy, dlat°go, 
że siedzą przy szklance piwa i jako wolni obywa­
tele wypowiadają się o różnych kwestjach politycz­
nych. Wynika z tego, że na Wilka nie znajdzie 
się żaune prawo państwowe, ani widać regulamin 
służbowy, bo Wilk zostanie w postępowaniu w sto­
sunku do ludzi zawsze Wilkiem! Trzeba jedynie 
usiłować go ubezwładnić i osadzić w odludzie. Po­
licja dalej morduje na ulicach rńastp 1...

W dniu 17-go na 18-go maja b. r. szedł ulicą 
przez Wolankę Piotr Kapustyński, gwiżdżąc sobie 
po drodze. Nadszedł posterunkowy z nazwiska nie 
znany, zatrzymał Kapustyńskiego i wyraził się de 
niego „ty nie wiesz o tem, żegw*zdać nie woino". N a  
to Kapuściński miał odpowiedzieć, iż pierwszy raz 
słyszy to od pana posterunkowego — nato obrazu 
przełożył posterunkowy szablę która miał bez pochwy 
z prawej ręki Jo lewej, i uderzył go ręką w twarz.

Kapustyński zapytał: panie posterunkowy co pan 
robi; zaco mnie pan bije ? wtedy posterunkowy 
wali go z drugiej stiuuy w twarz. Kapustyński 
począł uciekać, a pysterunko^y goniąc za Kapu- 
styńskim wola „stój bo strzelam"!... Kapustyński 
uciekł do pobliskiego ogrodu Januszki, tam go do- 
gnał i począł ciąć szablą, zadając mu moc ciężkich 
ran w głowę, lewą rękę i lewą nogę Na krzyk 
Kapu-tyńskiegc przybiegli ludzie, aby obronić Ka­
pustyńskiego. Zbliżającą się do posterunkowego ko­
bietę, rozszalały posterunkowy szablą byłby pociąi. 
Następnie nieprzytomnego Kapustyńskiego odwie­
ziono do szpitala w Borysławie

Należy zwrócić uwagę, że gdyby nawet ten 
czKwiek urządzał jakąkolwiek awanturę na ulicy, 
czbgo jak sam stwierdza nie urządzał, to jednak 
nie daje prawa posterunkowemu do samosądu Dad 
bezbronnym, tym bardziej, że jak stwierdza Kapu­
styński, posterunkowy podczas bicia' go szablą, 
był w stanie nietrzeźwym. Tak wygląda policja 
Borysławska I

Zracamy się tą drogą do władz kompetentnych, 
aby nareszcie wglądnęły w stajnię óugjasza Tolicji 
Państwowej w Borysławiu, i zabrały tych „stróżów" 
bezpieczeństwa albo do zakładu obłąkau/ch, albo 
do kryminału.

S  wydawnictw.
Walka, miesięcznik socjalistyczny Zeszyt I. Leży 

przed nami pierwszy zeszyt nowego miesięcznika 
socjalistycznego,’ poświęconego zagadnieniom teorji 
i piaktyki socjalistycznej.

Na ubog.m w perjodyczne wydawnictwa socja­
listyczne gruncie naszym należy z uzuaniem powi­
tać ukazanie się nowego miesięcznika.

, „Walka" wydawana przez żydowską iuteugen- 
1 -ję socjal. zaDełni lukę istniejącą w pismienictwie 
socjahstyeznym w Polsce. Umożliwi ona polsk;m 
robotnikom i polskiej 1 inteligencji socjalistycznej 
zapoznanie się z problemami żydowskiego ruchu 
robotniczego. Pismo zwrócone całem ostrzem prze­
ciw żydowskiemu nacjonalizmowi, spełnia ‘ ważne 
zadanie podważenia wpływów mieszczańskich wśród 
żyd. inteligencji,

Pierszy numer przynosi prócz szeregu artyku­
łów informacyjnyen o walkach proletariatu żydow­
skiego, artykuły treści ogólnej 1 bogaty przegląd 
czasopism zagranicznych.

Polska inteJigencja socjalistyczna będzie z za­
interesowaniem śledziła rozwój nowej placówki my­
śli socjalistycznej.

Spraw y partyjne.
* POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ P.P.S. 

we Lwowie, odbędzie się we śroaę 28. b. m. o godz. 
7-mej wiecz. w lokalu (przy ul. Sykstuskiej 21. II. p(.

Członków komisji uprasza się. aby przybyli z o- 
pracowanymi piogramami wykładów w szkole socja­
listycznej, oraz luźnych wykładów w Związkach.

SeŁretarjat P. P, S.

OBWODOWA KOMISJA P. P. S. Celem opraco­
wania wzorowego planu wykładów i odczytów w po­
szczególnych organizacjach Obwodu, jakoteż omówie­
nia sprawy założenia we Lwowie 4- tygodniowego 
kursu nauk społecznych, powołaną zostaje do życia 
Obwodowa Komisja Oświatowa PPS

Pierwsze jej zebranie odbędzie się w niedzielę 
1. czerwca b. r. iw lokalu Redakcji „Dziennika Ludor 
Wego" (Lwow. u.. Sytsiuska i21. II. p.).

Początek o  gooz. 10. przed pot.
O przybycie proszeni są: tow.: Markowska. Mar­

kowski. Kobak. Werniczowa. Wemicz, Dr Siarkie- 
IWicz, dr, Moldaucr, ’ Mund. Melnarowicz. dr. Seidl. 
dlr. Barabasz. Kochański, posłowie Diamand. Smuliko­
wski, Hausner, Moraczewski. Kuryiowicz; oraz ze Lwo- 
|w&: iOW.: dr. Herschtahl. Skalak, dr. Elster, d'r. Drę 
giewicz, Cnrystowski. Lówenstein St„ Hamciewicz M„ 
Smulikowska. Trawiecka, Talarek. Cieślewicz, Bednar­
ski, Górnik K„ Kowalski.

Sekretariat Obwód. P. P. S.

* WZYWA SIĘ wszystjk:ch Towarzyszy, którzy 
ni< |wyrównali (jeszcze rachunków pikowych, aby najpó­
źniej do czwartku 29. b. TET zgłosili się w sekretarjacie 
P . P. S. (Sykstuska 21. II. p.)

Prezydjuim. OKR. PPS. we. Lwowie.
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Jlóżne.
ZNACZENIE KANAŁU PANAMSKIEGO. 

Dnia 13 maja roku 1914 odbyła się pierwsza jazda 
próbua przez kanał Panawsk], Który oddano do 
użytku dnia 15 sierpnia roku 1914. Towarzystwo 
francusK-e porzuciło tu roboty w roku 1884, ■ dnia 
4 maja 1904 zaś podjęli je Amerykarie Od wrze­
śnia roku 1915 do kwietnia roku 1916 przejazd 
przez kanał musiano zamknąć z powoau usunięcia 
się ziemi, zresztą ruch { rzez 10 lat już odbywa 
się normalnie. Ziściło się marzenie Kolumba o bez­
pośredniej drodzb morskiej na zachód z Europy do 
Inayj. Przez kana* Panamski przepłynęło w 1 9 i4 /l5 
roku — 3 793 okrętow, w 1919/20 roku — 8546, 
w 1920/21 roku — 11.416, w 1921/22 roku — 
9.151, w 1922/23 roku 14.890. Nie na ostatniem 
miejscu pozostaje ilość okrętów niemieckich, któ­
rych w roku 1922/23 przepłynęło 240, a francus­
kich 199, włoskich 96, hiszpańskich 37, rosyjskich 
11, najwięcej rzecz prosta okrętów o banderze Sta­
nów Zjednoczonych 8.230, angielskich 3,904, ja­
pońskich 647, — norweskich 472, — holenderskich 
zaś 373.

Polityczne znaczenie kauaiu dla Stanów Zje­
dnoczonych jast olbrzymie. W1 roku 1898 jako łup 
wojny z Hiszpanią pizypadły Stanom Zjednoczo 
nym wyspy Kuba i Porto Rico, w roku 1903 z 
uniezależnieniem się Republiki panamskiej Ameryka 
otrzymało strefę panamską o 16 kim. szerokości, 
wyspę St. Thomas kupiła w czasie wojny od Da- 
nji, Nabytki te ułatwiły założenie łańcucha stacyj 
węglowych i punktów oparcia dla floty wojennej 
wewnątrz Zatoki Meksykańskiej i u zachodnich 
wrót kanału. Kanał umożliwia łączność z posia­

dłościami na O 'eanie Spokojnym, do którycn nale­
ży archipelag Hawai, Fdipiny, Guyana, Samoa i 
Jap. Obfite kopalnie nafty w Teksas i Kalifornii 
silny udział kapitałów amerykańskich w Meksyku 
i zapewniają Stanom Zjednoczonym na diugo prze­
wagę militarną w rejonie kanału. i

Niemniej olbrzymie jest znaczenie kanału pod 
względem gospodarczym. Dla ksmunikacji między­
narodowej kaLał umożliwił stworzenie nowych sze 
ściu linij okrętowych, z których cztery mają w 
swych rękach Stany Zjednoczone.1 Kanał skrócił 
dla Ameryki drogę do Ohin, Japonji i Australji, 
powstanie jego doprowadziło do tego, że na Oce­
anie Spokojnym krzyżują się obecnie wpływy go­
spodarcze Europy i Ameryki: tu leży przyszły te­
ren walki gospodarczej, na którym zetrą się w nie­
dalekiej przyszłości Anglja, Japonja i Stany Zje­
dnoczone.

My kanałów między morskich posiadać nie mo­
żemy. Gorzej jednak, że z powodu niedDałosci nie- 
wykańczamy a nawet zarzuciliśmy budowę kanałów 
wewnętrznych zdobytych na zaborcach. Warszawie 
one niepotrzebne. “ ‘ Moka,

X W i K L \ D i  MIEJSKIEGO MUZEUM PliZE 
MYŚLOWEGO (ul. 'Hetmańska). W środę 28. maja In 
o  godzinie '7-mej wieczorem odbędzie się wykład Dr. 
Władysława Kozickiego (p. t. „Donatello w Fazie na 
turalizmu" (z obrażam' świetlnymi).

W piątek 30 inaja jbr. o godz. 7-mej wiecAUtn* 
odbędzie się Wykład dyrektora Muzeum Władysława 
Stronera |p. 't. „Od baroku do empiru" (smak fran­
cuski \v urządzeniach wnętrz wieku XVIII) z obra­
zami świetlnymi.

‘Komunik; >hj-
X POLSKIE TÓW. POLITECHNICZNE, Zebranie 

tygodniowe P. T. P. odbędzie się we środę dnia 28. 
maja br. p gotfz. 5 jppp >1. w  Auli Politechniki na wy 
stawie „Wielkiego Lwowa" celem przeprowadzenia tly- 
skńsji nad: planami regularyjnemi miasta. Objaśnień 1 
będzie udzielał !kol. Drexler. Pożądane jest uprzednie 
Zwiedzenie wystawy przez członków P. T P. |

E  ru en j robotniczego.
§ BACZNOSC ROBOTNICY DZIENNI! Wobec 

Bwie.dżenia przez ministerstwo pracy i opieki społ. 
stafutu , Pracy", istalul ten obowiązuje we wszystkich 
województwach. Zawiadomienia o założeniu związku 
należy skierowywać pod adresem Związek dozorców 
i robotników (dziennych ,Praca“, Lwów, Rynek "S

§ STREJK ROB. GARBARSKICH wybuchł dnia 
22. bm. tw Stanisławowie z powodu nieuwzględnienia 
przez labrykantów „ądań (warunków pracy i płacy) 
robotników. ,

Prowokacyjne wtrtafowiskn jnar-odawców zmusiło 
robotników garbarskich wszystkich fabryk do podjęcia 
walki! 1 -

Roboinity garbarscy, pinijajcie Stanisławów!

§ BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI I META­
LOWI Fabryka „Oikos 1 w Rzęśuie Polskiej wypo­
wiedziała pracę wszystkim robotnikom, aby przyjąć 
tańszych. Zwracamy się do ogółu robotniczego z we- 
.ztwaniem, aby nikt pracy w tej fabryce m e przyjmo­
wał. dopÓKi konflikt nie zostanie załatwiony

Za wienr. milm, 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z . —‘10. Nadesłane Zł. —-30, w tekście Zł. —-bO. 1 = 1 O G Ł O S Z E N I A W

Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Zł. —-08. 
Komunikaty Zł. -  łO, zamiejscowe o 2B°/o drożej.

FABRYKA WYRGBOW DRZEWNYCH poszukuje rutyno­
wanych stolarzy i tokarzy oraz werku.istrza. Zgłoszenia 

z grzeczności przyjmuje kancelarja Dra Dcgiłewskiego Fra 
siCK ich 10/1 p. codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od 
godz. 4—6 pop. 41—2

&u L łOZoaiu X8bl. toO

A LO JZ Y  HllBNER, LWÓW RYNEK 33
POLECA

FA RBY . LA K IERY , OLIWY. BEN ZY N Ę 
i RTYKULY DOMOW O-GOSPODa RCZE

h a  r a t y  wszystkim a w skmgoino&ci L T UrzędniKom iiajemy ia  h a t  r
Ubrania, ńaglany. Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy ń^ ^ a y oTo ™ ffirJał6w 1 po

JÓZEF MARGULIES i O. B. P"NZER
: Lwów, pasai Mlkolasza 4 (wejśc.e obok kawiarni „De la Paix“) 382—10

Ważne dla ^ań!!!
Podróżne kostjumy, płaszcze wyko- l ^ n f  flin t 
nuje po cenach zniżonych specjalista UUfcul rltlik
K raw iec d am sk i. D la  P r o w in c j i w  24  g o d z in a ch  

u lic a  B la ch a rsk a  20  II. p. 439—

C Z A P K I m ęskie  
d z i e w c e ' 

__________________________  ] studenckie
w sz e lk ie g o  rod za ju  w  n a jle p sz y m  ga tu n k u  

d o  n a b y c ia  w  -k ia d n io a o h

R u d o l f a  N e u w e l t a
la o  U a r ja o k i Ł. 8 , uL >a K a z im ier zo w sk ą  Ii 25  

G ródeck a 72, — F ab ryk a: B a lo n o w a  3. 427—3

D r u k i  i s t a m f i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘC*

X .  k ?  f c f c f  A
D v ó w , ul. S y k s tu s k a  4 .

DRUKARNIA
•'•j, . •. ,ł-.* »• J '* . •' L- T }■ rk*. f  ( V'" t**'

LUDOWEGO SPÓŁD.Z. TO W. WYD.
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
C 3  TlWEFON Nr. 496 £

WYKONUJE WSZET.KIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻF WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.
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najprzedniejsze gatunki
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EDM UND HlŁDL
i Lwów, Rufowskiego 3,

W C E N T R A L I

laserujcie 
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b u n n w Y r

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19
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